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RYKÓW PRZECIW STALIKOWI
OPOZYCJA PRAWICOWA W  OTWARTEJ WALCE

R y g a ,  5 listopada. — W alki 
<vewoetrzne w Sowietach docho­
dzą do najwyższego napięcia. 
Opozycja prawicowa, Która do­
tychczas zachowywała się bier­
nie. rozpoczęła gwałtowna akcje 
przeciwko Stalinowi we wszyst­
kich znaczniejszych ośrodkach 
robotniczych.

Olbrzymie wrażenie w Mo­
skwie wywołało wystąpienie pre 
zesa rady komisarzy’ ludowych 
Rykowa na trzech włecach ro­
botniczych, na których z Toma- 
dziło się kilka tysięcy ludzi.

Ryków otwarcie stwierdził 
bankructwo pol!tyki gospodar­
czej Stalina- Obecny na wiecu de 
letat centralnego komitetu partji 
komunistyczne] zażądał, aby Ry­
ków potępił opozycję prawicową, 
Pykow powołał sie na swole sta­
nowisko szefa rządu sowieckie­
go i odmówił w ostrej formie te­
mu zadaniu.

M. In. Ryków oświadczył, że 
komisarjat handlu zamierzał eks­
portować oprócz zboż q rćwnież i 
nieliczne zroasy prodaitbów mies 
nych, których sprzedaż jak wia­
domo odbvwa się tjlko kilka dni 
w miesiącu. Ryfcow sprzeciwił

się eksportom aułu prodnktów 
mięsnych, żądając aby "dadze 
przedewszrstkiem nakarmiły gło 
dnycli robotników.

P-zeroćwienie Fyfcowa zosta­
ło orzyjete P IW  robotników 

I burzliweml oklaskami.
W związku z wystąplenienr 

Rykowa odbyło poJ prze-
v. odnictweo Stalina posiedzenie 

! Biura Politycznego bej udziału 
i Rykowa, mimo, że rostal on wy­

brany przez 16-ty kottełeś komu- 
nistj czny do składu Biura.

Na posiedzeniu tern zapadł? 
icbwała, która ma zdecydować 
o dalszym łosie Rykowa, Bucha- 
rina, Tomskiego oraz innych 
przywódców opozycji prawico­
wej. Ucnwała ta trzymana jest 
narazie w tajemnicy-

W Moskwie krążą uporczywe 
oogłoski, że jeżeli Stalin zdecy- 
dnie się na wykluczenie przy­
wódców opozycji prawicowej z 
partji i na wydalenie Rykowa I 
Eucharlna zagranicę, opozycjo 
pr".wicowa pojiadająoa znaczne 
wpływy w garnizonie moskiew­
skim. wystąpi czynnie przeciwko 
Stalinowi.

'i JUtii la, im

ZJAZC W GEWEWSE
PROTESTY PRZECfVKO OBECNOŚCI DELEGACJI 

SOWIECKIEJ

G e n e w a, 6 listopada. Wick| 
szość delegacyj do przygotowaw 
czej komisji rozbrojeniow ej, która 
jutro rozpoczyna obrady, przybyła 
dziś do Genewy.

Fierwsza przybyła delegacja so 
wiecka pod przewodnictwem L't-1 
winowa.

Przyjazd delegatów sowieckich 
miał charakter ściśle nieoficjalny 
co znalazło sw ój wyraz w niezasto 
sowaniu jakichkolwiek zarządzeń 
środków ostrożności ze strony 
władz kantonalnych.

Mimo to, tutejszy antybolsze- 
wicki związek patrjoryczny wydał

PALACZE!
C«Q m lS o ly n y  zżółkie zę­
by bieleją przez stale używa­
nie radioaktywnego kremu i 
eliksiru do zębów TL̂ ESOS.-PA

r - st9,r dT ® r f ® M
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odezwę w której protestuje w o- 
strych wyrazach przeciwko obec­
ności delegacji sowieckiej na tere­
nie genewskim

Dziś wieczorem oczekiwany 
iest przyjazd angtulskiej delegacji 
pod przewodnictwem lorda R ober­
ta Cecila. francuskiej delegacji oraz 
delegata St. Zjedn. Gibsona posła 
amerykańskiego w Brukseli.

W  kolach komisji rozbrojenio­
wej twierdzą że angielski delegat 
sir Robert Cecil podczas konferen­
cji postawi dwa posiadające wiel­
kie znaczenie wnioski angielskie. 
Tierwszy wniosek dotyczyć będzie 
utworzenia specjalnej podkomisji 
morskiej, której zadaniem bedzie 
rozciągnięcie zasad londyńskiego 
paktu morskiego n,» wszystkie pań­
stwa morskie.

W nioskodawcy angielscy utr f  
mują, że przyjęcie tego wniosku 
jest nieodzownym warunki «n pozy 
tyjynycb wyników prac konferen- 
cji rozbro jeniowe i Drugi wniosek 
zmierzać bedzie do utworzenia sta 
lej konusji przy Lidze Narodów, 
celem przeprowadzenia kontroli 
nad wykonaniem układów rozbro­
jeniowych, podobn:e do komisji 
mandatowej przy Lidze . Narodowe 
która czuwa nad snrawowaniem 
mandatów przez państwa maci da ta 

mszy. — ATE.

Likwidacja Ukrainy
Po czystce w Akademii Ukraiń­

skiej
R y g a ,  6 listopada. —  Komi­

sariat oświaty republiki ukraiń­
skiej ogłosił urzędowe wyniki 
przeprowadzonej ostatnio po­
wtórnie reorganizacji Ukraińskiej 
Akademji Nauk.

Ogółem wydalono z Akademji 
25 członków oraz współpracow­
ników naukowych, oskarżonych 
o przekonania kontrrewolucyjne.

Urzędowe „Wisty** zaznaczają, 
że do roku 1929 Ukraińska Aka­
demia Nauk była ogniskiem na­
cjonalizmu ukraińskiego i stano­
wiła niejako państwo w puń- 
stwle.

Po skazaniu grupy uczonych 
ukraińskich na czele z wicepre­
zydentem Jefremowem na dłu­
goterminowe więzienie. Akade­
mia pomimo zarządzeń władz w 
dalszym ciągu była środowiskiem 
przeciwsowieckiem.

Większość uczonych ukraiń­
skich uh  stosowała zasad mater 
jpjizmir historycznego, prowadząc 
pracę naukową w duchu ideali­
stycznym. Po wydaleniu uczo­
nych wrogo nr strojonych wo­
bec Sowietów, Akademja, jak za­
pewniają „Wisty” stanie się 
tOO proc. proletariacką.

Organ Akadem ą „ U k r a i n  a" 
przesłał wychodzić, natomiast 
ukazał się pierwszy ■ numer no­
wego miesięcznika, który ma wy 
roowm [rrw e: 7a Sowiecka
Akarićmję". —  ATU.

BLOK BAŁKAŃSKI I
Mininer turecki w Rzymie
R z y m  6 ustnpada. W  tutej 

szych kołach politycznych obiega 
pogłoska, że turecki minister spraw 
zagranicznych Rtiżdi Bej po pow io 
cie z Genewy zatrzyma się w R zy­
mie celem omówienia z włoskimi 
mężami stanu szeregu najważniej­
szych zagadnień politycznych.

W izyta ta tureckiego ministra 
będzie posiadała doniosłe znaczenie 
polityczne. Między innymi ma być 
poruszona sprawa ewentualnego 
utworzeni i wielkiego bloku po" 
tycznego na Wschodzie, pod egidą 
W łoch, z udziałem Turcji, Grecji, 
W ęgier i Bułgarji.

P A T E F 3S T /
g r a ją

czysto, głośno i .laturMr* e 
Ceny zniżone, takie na raty
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Z w y cię stw o  d em ok ratów
PO WYBORACH W STANACH ZJEDNOCZONYCH

L o n d y n ,  6 listopada. —  D o -; da*ów, a demokraci 47. Partfr 
noszą z Nowego Jorku, że we- fermerska utrzymała Doprzednk) 
dług ostatnich obliczeń damoki a- 1 posiadły mandat W  ten sposób
cl uzyskali 215 mandatów do Iz­
by Reprezentantów, a republika­
nie 217. Do tej cyfry należy do­
dać dwóch posłów niezależnych, 
którzy o«jdą głosowali przeważ­
nie za rządem. Ponieważ osta­
teczne wyniki nie są jeszcze zna 
ne, mogą zajść pewne zmiany, 
co do , składu liczbowego obu 
stronnictw.

Obliczenia głosów w wybo­
rach do senatu zertało ukończo- 
re. Republikanie zdobyli 48 man-

C z y s j R a w  a r m i i
STALIN NIEPEWNY CZERWONEJ GWARDJI

R y g a ,  6 listopada. Po doko­
naniu licznych przesunięć na wyż 
szych stanowiskach rządc wych 
w Z. S. S. R. biuro polityczne par 
tji obradowało w tych dniach 
nad popraAviiiiiem karności w ar- 
mji czerwonej.

Do komisariatu politycznego ar 
mji nadeszły raporty, które 
stwierdzają, że Ręstrcje opozycyj 
ne wśród żołnierzy i oiicerow 
sowieckich przybierają niebez­
pieczne formy.

Stalin odbył specjalną knnferen 
cję z nowomianowanytn człon­
kiem rady wojenno - rewolucyj­
nej, Kosiorem.

W  związku z tern w Moskwie 
kursują uporczywe pogłoski o 
mających wkrótce nastąpić po-
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za rewizją
Złudzenia hjdego premiera

P a r y ż ,  6 listopada. Były pre- 
mjer Herriot tłumaczy się na ła­
mach „ Er e  N o u v e He ' *  z za­
rzutu, że na niedawno odbytym 
kongresie partyjnym w Grenob­
le, wypowiedział sie przeciwko 
rewizji traktatów powojowych.

Dziś, gdy narody dążą do 
przeszkodzenia wojnie zapomocą 
instytucji Ligi Narodów, ewen­
tualna rewizja układów pokujo- 
wych może nasiepłć nie w dro­
dze gwałtu, aie wyłącznie w ra­
mach paktu Ligi Narodów przez 
zachowanie odpowiedniej proce­
dury. —  ATE.

ważnych zmianach w dowó­
dztwie armji sowieckiej.

Dyktator sowiecki, obawiający 
się wzrastających wpływów ar-1 York Telegram*, który .azw

republikanie nie zdobyli absohit- 
nej większości i stracili 8 man­
datów. Które dostały sie demo­
kratom.

GLOSY PS ASY 
Donoszą z Nowego Jorku, że 

cała prasa amerykańsku komam 
taje żywo wynik* wyborów <Kc 
kongresu.

Dzienniki nie szczędzą ostrych 
krytyk pod adresem prezydenta 
Hoovera, „E w e n i n g W o r l d "  
pisze, że Hoover i jego rząd po­
nieśli najdotkliwszą porażkę, ja- 
Klej kiedykolwiek doznał w cią­
gu dług!ogo szeregu lat rząd anw 
rykański.

Nie ulega wątpliwości, że głów 
nom hasłem wyborczem było ha­
sło „Za łub przeciw Hooverowi.

W  jeszcze ostrzejszym tonie 
wypowiada się dziennik „New

mji, usiłuje obsadzić najważniej­
sze stanowiska w wojsku przez 
swoich najbliższych zwolenni 
ków. —  ATE.

faszystow skie  święto
Zaprzysiężenie 270 tysięcy 

młodzieży

R z y m, 6 hstopada. D o świe­
żo utworzonej organizacji bojow ej 
młodzieży faszystowskiej przyjęto
270.000 młodzieży w wieku 18  do 
21  lat.

N ow oprzyięc1" złożyli przysięgę 
która mówi o wypełnianiu bez dy­
skusji wszystkich rozkazów Musso 
liniego, oraz o służeniu rewolucji 
faszystowskiej w szelk im i siłam’ i 
obrony jej w razie potrzeby włas­
ną krwią.

Mussobni wvgłosił dziś w Co- 
losseum w obecności 10.000 człon 
ków nowej organizacji przemówie­
nie w którem przestrzegł ich przed 
konsekwencjami zdrady idei faszy 
zmu oraz zaznaczył, że faszyzm 
nie łudź: swych zwolenników obiet 
nicami bogactwa i urzędów lecz 
nakłada na nich jedynie trudne obo 
wiązki. —  ATE. .

cza, że wyborcy dali wyraz pro­
testowi przeciwko 1 „głupocie" 
tych mężów stanu, którzy nie 
znaleźli innego lekarstwa na 
zwalczcnfe przesilenia gospodar­
czego, jak tylko zwyżkę taryf 
cełnych, co obniżyło wywóz o 
2€ proc. Prestiże orezydenta Ho- 
overa i iego ministrów wśród sze 
rokich mas spadł niemal do z»- 
ra. —  (n).

T R Y K O T Ą t i f  zelkl, garsonki
P § | l? : F A B R Y K A ,
mUETA ^  ił w podwórzu,-- 1* Ć'UZ 3 $  W . M f ’4 TS EI

T E L ; E G R / J  M
Wskutek obecnego kryxV5!l okajso- 
Uliczne BO poleca na z a m ó w i e n i " ,  

z. pierwszorzędnych tBcterukSw 
jiam^inr do rf. IU -17I
smukijK)) > , ,  *»•
palta JssIłM t ,  „ * 0  WO

Robota wykwintna. Zakład krawiecki

H n l z m  O i a l w s e a i a
T?umsckia 3 m, 9 przy BiŁlâ kiąj
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O datę lwięta imrciawego
WOBEC STARAŃ P. MARSZAŁKA SZYIAARSKIEGC

Od pewnego czasu azień 3-ci 
maja —  jako data święta naro­
dowego, jest w Polsce w nieła­
sce. Nie wypowiadają się wpraw 
dzie przeciwko tej dacie szero­
kie warstw y społeczeństwa —  
ale od czasu do czasu pewne ko- 
n;esienia święta narodowego na 
dzień 11-ty listopada, rocznicę 
zawieszenia broni na Zachodzie i 
rozbrojenia Niemców w  W arsza­
wie.

Akcja przeciw 3 maja. pro­
wadzona przez radykałów i |i- 
berałów, niespodziewanie, ku 
ogólnemu zdziwieniu, znalazła na 
wet przed kilKu miesiącam, po­
parcie ze strony pewnej grupki 
m łodzieży radykalno - narodo­
wej, wypowiadającej się w  

' f,S z c z e r b c u“ .
Obecnie przeciwko obchodow i 

3-go maja w ytoczona została iuź 
i cięższa artylerja. Oto komitet 
obchodu 10-lecia odparcia najaz­
du bolszewickiego, pod nrzewod- 
nictwem marszałka Senatu, prof. 
Szymańskiego;*' w ystosow ał pi­
smo do p. Prezydenta R zeczypo­
spolitej, prosząc o wydanie roz­
p orządzen i z mocą ustawy, uzna 
jący dzień 11-ty listopada za 
święto narodowe ha pamiątkę 
ukończenia wielkiej w ojny, przy­
wracającej Polsce niepodległość 
oraz o połączenie z tern świętem 
na zawsze „rocznicy"-załam ania 
i odparcia najazdu rosyjskiego, 
zakończonego rozejmem pokojo­
w ym  18 października 1920 r.“

Dalej w  piśmie powiedziano:
„Prosim y, aby dzień 3 maja zo ­

stał uznany jako dzień pamiątko­
w y albowiem zdaniem czynników 
społecznych i narodowych, re­
prezentowanych w  komunikacie, 
rocznica ogłoszenia konstytucji, 
która następnie została zniesio­
na przez Targowicę, nie powi­
nien nadal w  odrodzonej Polsce 
pozostawać dniem oficjalnym naj 
większych uroczystości narodo- 
w ych ‘‘.

Pismo, podpisane u rzez mar­
szałka Szymańskiego podkreśla, 
iż Komitet G łów ny Obchodu 10- 
lecia odDarcia najazdu Rosji So­
wieckiej, reprezentuje 4025 komi­
tetów w  kraju i 620 komitetów 
zagranicą.

Liczba komitetów jest istotnie 
znaczna, ale mewiaaomo w  jakim 
stopniu pod; ielają one zapatry­
wania na rocznice 3-go maja Ko­
mitetu Głównego, czy  i o ile są 
wyrazem  opinji publicznej, a nie 
wyłącznie jednego ze stron­
nictw i wreszcie nie ulezą wąt­
pliwości, źe nie by ły  wcale po­
wołane do wypowiadania są­
dów, kiedy ma być w  Polsce 
obchodzone święto narodowe.

Tymczasem sprawa skasowa­
nia obchodu 3-go maja. bo o to 
właśnie chodzi, wcale nie jest tak 
prosta, jak się wydaje wym ienio­
nemu Komitetowi Głównemu.

Pierw szy Sejm Ustawodawczy 
odrodzonej Rzeczypospolitej, usta 
łając, iż dzień 3-ci maja jest świę 
rem narodowem obok wspomnie­
nia o konstytucji majowej *z ob­
chodem tym połączył i pamiątkę 
odzyskania niepodległości. Prag­
nąc uświetnić dzień ten. Oiciec 
św. na prośbę biskupów całej 
Polski orzerrósł na 3 maja święto 
kościelne Najświętszej Panny 
Królowej Korony Polskiej.

Swojo, drogą dzie i 11 listopada 
jest w Polsce obchodzony jako

Zdawałob;/ się że wszystko 
jest w porządku. Niestety, jed­
nym niepodoba się . wspomnienie 
o konstytucji majowej, innym 
święto katolickie o znaczeniu na­
rodowem w  dniu tym obchodzo­
ne, choć tego motywu publicznie 
wysunąć nie mają odw agi

Ale sedno rzeczy przede- 
wszystkiem polega na zupełnym 
pominięciu przez inicjatorów ska­
sowania 3-go mają tradycyjnego 
charakteru tego święta.

Polska nie jest wcale pań­
stwem nowem, jak to chcą utrzy­
m ywać niektórzy nasi antagoni­
ści na Zachodzie, nie powstała 
ona po dniu 11-ym listopada r. 
1918, lecz została tylko przyw ró­
cona. Ma za sobą tysiąclecie 
sławnei przeszłości.

W  ciągu 150 lat niewoli poli­
tycznej zniszczone zostały wszel 
kie instytucje i ustawy narodowe, 
w wskrzeszonej Polsce, nicią łą­
czącą dawną Rzeczpospolitą jest 
tylko obchód 3-go maja, ustalony 
przez Sejm Wielki i honorowy 
urząd Prymasa. Nic ponadto.

Czy mamy i tę ostatnią nić 
rwać bez głębszego zastanowie­
nia się dlatego, że poaoba się tak 
tej czy  innej nikłej grupie dzia­
łaczy?

Dzień 3 maja obchodził naród 
eolski i pod obcą przemocą, jako 
dzień odrodzenia narodowego du 
cha. Zniszczyła konstytucję majo­
wą haniebna Targowica, ale nie 
zabiła idei zawartej w  tej kon­
stytucji, pielęgnowanie tej idei, 
dobra powszechnego, wolności 
opartej na nrawie i ładzie spo­
łecznym, doprowadziło nas do 
odzyskania niepodległości.

Wnuki i prawnuki —  nie m o­
gą wypierać się swych przod­
ków. i święcąc dzień 3 maja, tak 
jak oni świętowali, podkreślają 
w ten sposób ciągłość historycz­
ną Polski, która choć wymazana 
oficjalnie z ka"ty Puropy —  nie 
przestawała istnieć w  sercach 
piemu no'-'r1ęó Polaków, •cwj? !vŁ' '

Dzień 3 maja w  ten snosób po­
jęty łączy przeszłość z teraźniej­
szością, a teraźniejszość niepod­
legła jest skutkiem nietylko w y -

i siłku jednego pokolenia, lecz i 
| pracą krwawa i ofiarną tych, 
którzy przed nami żyli, walczyli 

; i pracowali.
I W ystarczy jeśli dzień 11 listo­
pada pozostanie dniem święta 
państwowego a rocznica bitwy 

| pod W arszawą (15 sierpnia)— rów 
nież nielubiana przez te same ko­
ła, które zwalczają święto majo­
we —  świętem Żołnierza Pol­
skiego. Co do daty 18 październi­
ka —  jest ona wynalazkiem Ko­
mitetu i w łaściwie nic nie mówi, 
będąc dotąd najzupełniej przy­
padkową. bo nie 18 października 
rozstrzygnięte zostały losy w o j­
ny. Dla Polaków kresowych to 
data utraty Kamieńca, twierdzy 
i ostoi dawnej Rzplitej i katolic­
kiego Mińska. I o tern trzeba nie
zapom inać

Ogół polski, m yślący narodo­
wo, bek względu na przynależ­
ność partyjną —  skasowanie w 
tej lub innej formie charakteru 
3-go maja jako święta narodow e- 
go przyjąłby ze smutkiem dla 
katolików zaś polskich, którzy 
uważali przeniesienie święta 
N. P. Królowej Korony Polskiej 
na dzień święta narodowego za 
w yraz swych pragnień —  b y ło ­
by to faktem w ym ownym , nieli­
czenia się z opinią katolicką, a 
Polska jest krajem katolickim, w 
którym są wprawdzie i socjaliś­
ci i masoni i róznowiercy, ale 
nie om decydują o charakterze 
narodu.

Dlatego spodziewamy się, że 
starania p. marszałka Senatu, 
prof. Szymańskiego, nodyktowa- 
ne zapewne najlepsza myślą, jako 
tparte na nieporozumieniu — nie 

1 odniosą skutku, a dzień 3 maja 
, pozostanie głównym  świętom na- 
| rodowym.

L. R.

APEL no 7GpDY
WAŚŃ POLSKO RUSKA — N a RĘKĘ MOSKWIE 

I BERLINOWI

Zjednoczer ’e polsko - ruskie mi, chcąc zniszczyć zdrowy org» 
„Z god a” ogłasza odezwę z apelem nizm narodowy.
do zaprzestania wszelkich waśni i W ohec takich niebezpieczeństw

PRZEGLĄD SYTUACJI WYBORCZEJ
PO OSTATECZNEM USTALENIU LIST. —  ZYSKI I STRATY.- 

e t o  z kim  w a l c z y  i g d z i e ?

Polakami. Odezwa wyjaśnia, że pe 
wien odłam młodzieży ruskiej któ 
ry niebacznie wciągnięty został „w

czy mamy kłócić się dalej? Czy 
mamy iść na rękę naszym wrogom 
odwiecznym ? My, dwa bratnie na-

wir zdradzieckiej polityki hydry rody, złączone jfepólnym  losem 
germańskiej*’ należy od tych wpły od wieków, mamy wzajemnie się 
w ów wyzwolić. niszczyć na chwałę i uciechę na-

„O dwieczny wróg słowiańszczy
zny — czytamy w odezwie — zno-

szych w rogów ?
Nie! dość tego! Czas najwyż-

jjn m  a "falna

zsbrania

wu podnosi głowę i wyciąga łapv szy, ażebyśmy podali sobie mocne 
po nasze słowiańskie ziemie, z dru | dłonie, jako równy z równym, jak 
giej strony państwo czerwonych ty niegdyś pod Grunwaldem i pamięt- 
ranów, twór germański, sieje jad ni o naszej wielkiej przeszłości histo 
zarazy komunistycznej między na- tycznej i zapatrzeni we wspólne

ideału i lepszą przyszłość wz;ęli się 
wspólnie do pracy twórczej dla do­
bra naszych narodów i wspólnej 
Matki - O jczyzny oraz państwa*’ . 

Zarząd główny zjednoczenia
polsko - ruskiego „Z goda” nawo- 

\V dziale gospoda, czym  nasze , łtij< * usinńw ; Po1;ilków. kt(Srym
go  pisma dn. 5 b. tn. iv rubryc. na poprawie stosunków poi

IUpadłości znalazło sic w podty  skn . na kfesach ^ cb od .
iłow anej U lbryce a ne ue *®"jnich do zapisywania sie tłumnie 

ula szereg  hr.n k tóre  ćn . 8 b. ] na członk(Sw „ 4 ^  „Zwnla” 
m. mają sw e walne zebramn. H ó , wytknf}o , obl> za cel dopro-

Cełem  m alm ecia  m e p d p M .  j wadzeAfe do 7„ ndne„ 0 w^ łż | d a  
n vm  w yjaśniam y, z e  w notatce  obu narodow ości, pols :ip, f ru^ eJ 
tej niema m ow y o upadłościach  
tych  firm, a o term inie ich w al- 1 
nych  zebrań. Mowa jes t o nastę­
pujących  firm ach: C. Ulrich, Nasz \
Sklep Uranja, Magnt. Plon w Ino 
wrocławhi, Markus Kohn w Ł o- w Warszawie w sprawach
dzi,' M. W olsk i m Lublinie, Pppe- sh iz W v 0h poseł polski przy rządzi a 
g e  IV Grudziądzu, Akc. Sp. Peda- Rzeszy Niemieckiej, p Roman Knoll, 
gogiczna  w  Poznaniu, R aw sk' fn'zyj?ty hył w dn-u wczorajszym na 
syndykat R oln iczy, Kujawskie audjeneji u. r . Prezydenta Rzplitej. 
Zakł. roili.-przem . Boil BauerelZ, i Loseł Knoll powraca w najbliższych 
Choceń, Tartaki twe Lutowie. I dmach do Berlina.

Czyniąc na tem miejscu przed 
dwoma tygodniami (w N-rze 293 ) 
ogólny przegląd sytuacji przedwy­
borczej, zaznaczyliśmy, że pod 
wpływem decyzji komisji okręgo­
wych co do ważności lub nieważ­
ności poszczególnych list sytuacja 
ta może ulec znacznym zmianom 
Dziś, gdy znane są już ostatecznie 
decyzje wszystkich komisyj, zm:a- 
ny te wobec masowych unieważ­
nień przedstawiają się bardzo po- 
ważhie.

I taik — jeżeli chodzi o listy Nr. 
i.lffBlok rządowy). Nr. 4 (Str. Na­
rodowe) i Nr. 19  (Katolicki Blok 
Ludowy) — to w chwili zgłoszenia 
list kandydackich były wśród 64 
okręgów wyborczych całej Polski 
2 1  takich, w których konkurowały 
z sobą wszystkie trzy listy, w 24 
okręgach stawały tylko listy 1 i 4, 
w ' i o  listy 1 i 19 , a w 9 sama tylko 
iedynka. Obecnie ilość okręgów, 
w których wałcza z sobą wszyst­
kie trzy listy spadła do cyfry 1 3 , 
okręgi posiadające tylko listę 1 i 4 
zwiększyły się o 3 (do 27 ), a okrę 
gi, w których przeciwko liście Nr.
I nie staje ani Nr. 4 ani Nr. 19 
wzrosły o 5 (do 14 ).

W szczególności okręgi, w któ 
rych ostatecznie konkurują z sobą 
wszystkie trzy listy, obejmują prze 
dewszystkiem dwa województw a: 
warszawskie (okręgi Nr. 1 — W ar 
szawa-miasto, Nr. 2 —  Warszawa- 
powiat, Nr. 10  — W łocławek, Nr.
I I  — ŁowTSz. Nr. 12  — Błonie) i 
kieleckie (okręgi Nr. 1 7  —  Często­
chowa Nr. 19  — RaJdom, Nr. 2 1 — 
Będzin, Nr. 23  — Iłża), w mniej­
szym zaś stopniu jeszcze dwa w o­
jewództwa: łódzkie (okręgi Nr. 13  
i 14  —  Łódź miasto i powiat) i po 
znańskie (okr. Nr, 32  — Bydgoszcz 
i 36 — O trów )

'Dzięki unieważnieniom listy 
Nr. 19  w okręgach 30 i 3 1  (Gru- 
dżiSflz i Tczew) lista Nr. 4 jest je 
dyną kiŁtolicką konkurentką listy 
Nr. 1 na calem Pomorzu, a tak 
samo jest i w większej części woj. 
poznańskiego. gdzie w okręgach 
34. 35 i 37 (Poznań miasto i po­
wiat oraz Szamotuły) 19 -ka została 
unieważniona, a w okr. 33  (Gniez­
no) wcale nm stawała, nie chcąc 
sie przyczvniać do rozbicia głosów 
polskich mi korzyść Niemców. Po 
dobnie stało się w okr. 22  (Sando­
mierz), także skutkiem unieważnię 
nia 19 -k''. Pozycja 4-ki wzmocniła 
się nadto skutkiem unieważnienia 
list Centrolewu w okręgach Nr. 3 
(Siedlce)]'. 16  (Ka/lisz) i 26  (L u ­
blin). gdzie jest ona jedyną polską 
konkurentką jedynki — jeśli nie 
brać pod uwagę prorządowej Frak i 
c j ’ Rewolucyjnej oraz list lokal­
nych, nie mających poważniej­
szych szans.

Naodwrót Usta Nr. 19  jest je­
dyną polską listą opozycyjną w o- 
kręgu Nr. 6 (G rodno), gdzie 4-ka 
nie stawała a 7 -kę unieważniono, 
w okręgu Nr. 24 (Ł uków ), gdzie 
unieważnieniu uległy zarówno! 
czwórka jak i siódemka, oraz w 
okręgu Nr. 60 (Pińsk), gdzie unie­
ważniono listę Centrolewu.

Przedewszystkiem jednak unie­
ważnienia list okręgowych wzm oc- 

j 11 iły .pozycję jedynki, która przed 
Iwoma. tygodniami nie miała prze 

c;w sobie ani czwórki ani dziewiet

nastk, w 9 tylko okręgach (są to 
okręgi wschodniej M ałopolski: Nr. 
49 — Sambor, 5 1  — Lw ów  - po­
wiat, 52  —  Stryj, 53 — Stanisła­
wów, 55 — Złoczów , oraz kreso­
we Nr. 56 — Kowel, 58 — Krze­
mieniec 59 —  Brześć i 61  — No 
wogródek), teraz zaś przyłączyć 
się tu jeszcze okręgi. Nr. 9 — 
Płock, 28 — Krasnystaw i 44 — 
Now y Sącz, w których unieważni o 
no czwórkę, Nr. 45 —  Tarnów, 
gdzie unieważniona została 19 -ka i 
wreszcie Nr. 43 — W adowice,
gdzie unieważnieniu uległy obie te 
listy. Nadto, skutkiem unieważnić 
nia list Centrolewu, jedynka metra 
konkurencji ze strony żadnej w ogó 
le polskiej listy w okręgu nowosą­
deckim Nr. 44, fdzie stają przeciw 
niej tylko dwie listy żydowskie) 
oraz stanisławowskim i brzeskim 
(Nr. są i 59) .

W a ’ka wyborcza między samą 
tylko jedynką i czwórką oraz Cen - 
trolewem rozegra się na terenie 
w ojew ództw : pom orskiego w cało­
ści (3 okręgi), poznańskiego w 
większej części (4 okręgi na 6), w 
3 okręgach woj. b 'iłostockiego 
(N r 3 — SiediCt, 4 — Ostrów Ma 
zowiecki i 7 —  Łom ża), w 1 okrę­
gu w oj. warszawskiego (Nr. 8 — 
Ciechanów), w 3 okręgach woj. 
łódzkiego (Nr. 1 5  — Konin, Nr. 16
— Kalisz i Nr. 18  —  Piotrków ), w 
2 ok"ęgach woj. kieleckiego (Nr. 
20 — Kielce i 22 — Sandom.mz), 
w 3 okręgach w oj. lubelskiego 
(Nr. 25 —  Biała Podlaska. 26 — 
Lublin i 27  — Zamość), w 1 okrę­
gu woj. krakowskiego (Nr. 41 — 
Kraków - oow iat), 3 okręgach w o- 
iew. lwowskiego (Nr. 47 — Rze­
szów, 48 —  Przemyśl i 50 — 
Lw ów  - miasto), wreszcie w 1 o- 
kręgu w oj. tarnopolskiego (Nr, 54
— Tarnopol), 1 woj. wołyńskiego 
(Nr. 57 — Łuck) i 2 woj. wileń­
skiego (N r 63 — W i no i 64 —- 
Święciany). W śród tych okręgów 
odpada z walki Centrolew w 3 w y­
padkach (okręgi Nr. ić  i 26 skut­
kiem unieważnienia jego listy i 54 
dzięki porozumieniu wyborczemu J.

Z drugiej strony jedynka i dzie 
wiątnastka stoją z sobą do walki 
bez konkurencji z czwórką w 2 o- 
kręgach w oj. białostockiego (Nr. 5
— Białystok i 6 — Grodno), w 1 
okręgu woj. lubelskiego (Nr. 24 —  
Łuków ), w 2 okręgach woj. kra­
kowskiego (Nr. 41  — Kraków-mia 
sto i 46 — Jasło), w 1 okręgu 
woj. ooleskiego (Nr. 60 — Puńsk) 
i 1 woj. wileńskiego (Nr. 62 —  Li 
da) oraz we wszystkich 3 okręgach 
woj. śląskiego. W śród 10  tych o- 
kręgów listy Centrolewu istnieją 
tylko w 4-ch wypadkach (okręgi 
Nr. 5 , 4 1 , 46 i 62), w innych zo ­
stały unieważnione lub nie stawały 
wogóle, jak to mianowicie jest na 
Śląsku, gdzie Fiast i N PR. w cho­
dzą w skład Kat. Bloku Ludow e­
go, a tylko socjaliści polscy i nie­
mieccy występują z osobną listą 
Nr. 2 3 .

Po tym ogolnym przeglądzie sy 
tuacji przystąpimy obecnie (poczy­
nając od jutrzejszego numeru) do 
bardziej szczegółow ego przedstawia 
nia rzeczy w calem państwie i w 
poszczegć’ nych okręgach pod ką­
tem widzenia walczących z sobą 
list — rozpoczynając od listy rzą­
dowej Nr. 1 .

P 0 S ; K N O L L
u P. Prezvdento Rzójur.i

WYJAZD
na obrady Komitetu Finansowego 

l igi Narodów
B. wiceprezes Banku Polskiego, dr. 

Feliks Młynarski, udał się do Gene­
wy, aby wziąć udział w obecnej sesji 
komitetu finansowego Ligi Narodów, 
w którego T)racach uczestniczy od lat 
2. Dr. M: -marski powraca do Warsza 
wy po zakończeniu obrad komitetu w 
dniu 16 b. m.

Fratra ssa wrtr1
m m m stM  :: ■j&m m aESisr„ 3 

długoterminowe, damskie, m e - , 
skie, poleca firma 

„ L A F A Y l E T f E " ,
Nowy Świat 21 w podwórzu 

telefon 274-13.
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MANI7EST/ta*. NA RZECZ 
POLSKI

o  n i e r o z e r w a l n o ś ć  w ę z ł ó w  p r z y j a ź n i  f r a n c u s ­
k o  - POLSKIEJ

„POLSKI DUMPING”
SOWIECKA

P a r y  ż, 6 listopada (teł- wjł-5 
Francuska Liga patrjotów zorga-j 
nizowala onegdaj w sali Wagram 
z racji otwarcia sesji parlamentu 
wielka manifestacje na rzecz P o l- ! 
ski. Otwierając posiedzenie, zna 
ny historyk, członek Akademji 
francuskiej, Madelin, zaznaczył: 

Rozpoczyna sie obecnie kam- 
panja. zasilana przez obce żywio

tej kampanii dowodzi, jak wielkie 
znaczenie ma sojusz francusko- 
polski: gdyby tak nie było, nie 
usiłowanoby go zburzyć.

Nie przez syntyment jedynie 
przyczyniliśmy się do wskrzeszę 
nia Polski. Była to dla nas ko­
nieczność dziejowa.

Następnie o minister, Ludwik 
Marin, wygłosił odczyt o położe­
niu obecnem zagadnienia francu­
sko - niemieckiego i konsekwen­
cjom, wypływaj ącym z niego dia 
stosunków francusko - polskich. 
'Z. żalem zaznaczyć należy, że nie 
którzy politycy francuscy są 
stronnikami polityki ustępstw na 
rzecz Niemiec, która, prowadzo­
na od szeregu lat, doprowadziła 
do groźnej sytuacji obecnej. W y ­
starczy poddać sie raz jeszcze 
groźbie szantażu, azeoy wejść na 
drogę, która wiedzie do katastro­
fy.

Opróżnienie Nadrenii —  ciąg- 
tnął dalej mówca —  którą z tak 
lekkkie.n sercem przyjął rząd 
francuski, doprowadziło obecnie 
do kampanii na rzecz rewizji 
traktatów.

Kiajem. najbardziej narażonym 
oa niebezpieczeństwo, jest Pol­
ska, odwieczna przyjaciółka Fran 
cji.

W  dniu, kiedy Polska będzie 
■apadnięta, wejdzie w- g ię  honor 

Francji, k lm tj obowiązkiem jest 
pośpieszyć jej z pomocą. Wiedzą 
o tern doskonale po drugiej stro­
n t  Renu i dlatego usiłują wszei- 
kiem1 sposobami rozluźnić węz­
ły, łączące Francję z Polską.

Nie uca rię jtdnak tej kampa­
nii ośv. iadcza w zakończeniu 
m ówca —  dopiąć celu. W  chwi­
lach najtrudniejszych bierze we 

'rancii górę zawsze stare po­
czucie honoru dawniejszych Ga­
lów, które zmiata tchórzów i 
zdrajców i prowadzi F'rancję po 
drodze obowiązku.

Przemówienie Ludwika Marin 
przyjęto długo memilknącemi o - 
klaskami.

Po nim przemawiali hr. de 
Saint Aulaire, b. ambasador fran 
cuski w Londyn e i Menabrea, se­
kretarz jeneralny Stowarzyszenia 
przyjaciół Francji, hr. Adam Za­
moyski, w  imieniu Zjednoczenia 
polslrich organizacyj patrjotycz- 
nych, Kazimierz Smogorzewski, i 
mienieni Polaków w Paryżu, Fi­
lip Dide, imieniem m łodego poko­
lenia :złonków Ligi Patrjot., pik. 
(1e la Rocque, prezes Stowarzyszę 
nia b. w ojskow ych francuskich, 
któizy udekorowani byli na polu

bitwy, oraz delegat Ligi patrjo- 
tow, Marceli Habert.

Na zakończenie przewodniczą­
cy zaproponował następującą re­
zolucję, pizyjętą hucznemi okla­
skami:

„Zebrani w  sali W agram dn- 
5 listopada patrjoci stwierdzają 
konieczność utrzymania bezwzglę 
cinej nietykalności traktatów, kto- 
>a zapewnia pokój europejski, do 
którego patrjoci francuscy bar­
dziej są przywiązani, niż C ok ol­
wiek inny jednocześnie przestrze 
gają narody cywilizowane przed 

! istnieniem porozumienia między 
Niemcami i wojskowem i organiza 
cjami bolszewickiemi, ażeby zbu­
rzyć Polskę, co byłoby wstępem 
do nowego rozbioru Polski; przy 
pominają, że Francja przez trak­
tat wersalski ■ przez kilka później 
szych aktów zobowiązała się bro 
i.ić Polski przeciwko wszelkim za 
machom na jej granice i na jej 
r iepodłegłość; oświadczają wkoń 
cu, że obowiązkiem i interesem 
tych narodów, których granice o - 
znaczyły traktaty pokojow e, jest 
przeciwstawianie się wszelkim re 
r riziom warunków terytorjalnych 
tych traktatów, postanawiają wre 
szcie zakomunikować niniejszą re 
zolucję rządom odpowiedzialnym 
w Paryżu i w  W arszawie dla o - 
świadczenia im życzenia patrio­
tów francuskich utrzymania mero 
zerw ahości w ęzłów  przyjaźni 
Fancusko - polskiej” .

MAS3NERJAW 03EC
POLSKi

„L'Humanite" na usługach pro­
pagandy antypolskiej

P a r y ż ,  6 listopada (teł. wł.). 
„L‘H u m a n i t e“, organ lewego 
skrzydła masonerji zamieszcza 
na pierwszej stronie artykuł opa­
trzony awlema fotografiami i za­
tytułowany: „Polska Piłsudskie­

g o  jest brylantem (chlen de gar. 
de) Europy wscuodniej,

Według artykułu, Polska jest 
przepojona nienawiścią do Nie­
miec, Litwy, Gdańska, a przede- 
wszystkiem do Sowietów, uzbro­
jona od stóp do głów i ma w 
czasie pokoju l.riOO.GOO ludzi pod 
uronią

Pozatem marsz. Piłsudski zdą­
żył w kilka iat rozwinąć i udo­
skonalić przemysł wojenny.

Francja impe-ialistycźua i bur- 
żuazvjna przyczyniła sie niema­
ło do tego rozwoju potęgi mili­
tarnej Polski, gdyż dzięki pomo­
cy konsorcjum tranko - polskiego 
powstał? Gdynia, która rośnie z 
zawrotną szvbkośclą i służy nie 
tyle celom gospodarczym, co wo 
jennym.

„L‘H u m a n i t ć " zapowiada 
szereg dalszych artykułów o Pol 

t sce (M.).

R y g a. 6 listopada. —  „E k o- 
n o m l c z e s k a j a  Ż i ź ri“ ogła­
sza znamienny artykuł p. t.: „Pol 
ski dumping", w którym oskarża 
rząd polski o uprawianie polityki 
dumpingowej.

Organ sowieckich kół gospo­
darczych twierdzi, że rząd pol­
ski pod rozmaitemi pozorami 
udziela pretnij i ulg eksporto­
wi niektórych wyrobów polskich 
podwyższając jednocześnie ceny 
na odnośne wyroby na polskim 
rynku wewnętrznym.

W ten sposób, pisze „E k o n o- 
m i c z e s k a j a . Ż i ź  ń‘‘, rzad Dol­
ski wyrzuca na rynki zagra­
niczne znaczną ilość towarów 
sprzedawanych poniżej kosztów 
produkcji. Według obliczeń „Eko 
n o m i c z e s k o j  Ż i ź n i "  w 
pierwszem półroczu r. b. Polska 
zarzuciła rynki zagraniczne ta-

Stan mieszczański
Litwa bez miest litewskich

R y g a ,  6 listopi da (tel. —  
„Li e t u v o s  A i d a s“ w artyku­
le wstępnym, nawiązującym do 
założenia „Związku Litwinów 
Kapców, pi zemysłowców i rze­
mieślników", zaznacza: „Nie mo­
że być dwóch zdań co do tego, 
iż wszystkie klęski dziejowe Li­
twy w znacznej mierze pocho­
dziły stąd, że Litwa nie posia­
dała własnych miast narodo­
wych oraz wjasnei warstwy ku­
pieckiej, przemysłowej i rzemieśl 
niczej".

Fakt, że mieszczanie Litwy sta 
nowiii element obcy narodowi li­
tewskiemu, tłumaczy —  według 
dziennika — fatalne ułożenie się 
dla Litwy problematu wileńskie­
go, Przeto też należy z radością 
powitać założenie wymienionego 
„Związku Litwinów kupców, 
przemysłowców 1 rzemieślni­
ków ‘ oraz powołanie do życia 
„Tow. Wzajemnego Kredytu Li­
twinów kupców, przemysłow­
ców i rzemieślników (M.).

PO EKSCESACH
W związku ze środowymi napada­

mi na wiec Sti*. Nar., ns administra­
cję „ABC” oraz na lokal stronnictwa, 
prezes zarządu głównego Str. Nar. 
p. J. Bartoszewicz oraz pełnomocnik 
listy państwowej Nr. 4 mec. J. Nowo­
dworski usiłowali uzyskać auujencio 
u p. mmistra spraw wewn. Składkow- 
skiego, gdy zaś to było niemożliwe, 
wystosowali doń dwa pisma, w któ­
rych przedstawiają szczegółowo prze­
bieg zajść i oroszą o wydanie energicz 
nych zarządzeń celem wyśledzenia i 
ukarania winnych i uniemożliwienia 
podobnych napadów w przyszłości, zt. 
razem zaś proszą także o zbadanie 
zachowania się organów bezpieczeń­
stwa publicznego w czasie tych zajść 
i o wydanie zarządzeń, aby w przy­
szłości władze bezpieczeństwa spełria 
ły swe obowiązki w zakresie zanewnie 
nia obywatelom państwa w czasie 
przedwyborczym spokoju i wolności 
obrad.

I
ODWOŁANE ZEBRANIA

Wobec sj stematyczm go niszczenia 
przez napastników sal, używanych na 
zgromadzenia przedwyborcze listy Nr. 
4, warszawski zarząd Str. Nar. od­
wołał wielkie zgromadzenie przedwy­
borcze zapowiedziane w stolicy na naj 
bliższe dni, pozostawiając tylko zgro­
madzenia dzielnicowe, o których zain­
teresowani bedą uwiadamiam orogą 

i organizacyjną.

OSKARŻENIA

niemi wyrobami ogólne! warto­
ści 831 tnilj. złotych.

Wkońcu pisme sowieckie pod­
kreśla, że wobec tych taktów 
dziwnem wydaje się podjęta 
przez polskie koła przemysłowe 
akcja zwalczania dumpingu so­
wieckiego, kióry według „E k o- 
n o m l c z e s k o j  Ż i ź n i “ jest 
wymysłem wrogów proletariatu.

BAŁAMUCTWO
Co sie dzieje w Warszawie?
P a r y ż ,  6 listopada (tel.). —  

Organ katolicki „La C r o i x“ w 
korespondencji z Polski pod?je, 
że „wszyscy redaktorzy najważ­
niejszych dzienników opozycyj­
nych są uwięzieni". „W  razie 
zwycięstwa rządu wolność reli­
gijna w Polsce będzie zlikwido­
wana i nastąpią tam prześlado­
wania równe tvm we Francji za 
Comuesa i w Meksyku za Calle- 
sa“. (Jest zrozumiała walka po­
lityczna stronnictw w obliczu 
wielkiej doniosłości problemów, 
które muszą być rozstrzygnięte, 
uważamy jednak, że informowa­
nie zagranicy w ter sposób, jak 
to uczynił korespondent polski 
„L a C r o  1 x‘‘, za niezgodne z 
prawda i wysoce szkoaliwe ula 
interesów Kościoła i państwa. 
Uw. Red.),

Oblicze pacyf>zmu
Traktaty a faktv

G e n e w a ,  6 listopada (tel. 
wł.). W edług danych statystycz­
nych Ligi Narodów, wydatki na 
zbrojenia Stanów Zjednoczonych. 
W ielikej Brytanji, Francji, W łoch , 
Japonji i Rosji były następujące:

W  roku igog — 1600  m iljonów 
dolarów, w 1 9 1 3  — 2032  milj. d o ] , 
w ig i6  —  2257  milj. col., w 1928 
— 2.640 m iljonów dolarów.

Wydatki na zbrojenia w roku 
bu sącym sięgają cyfr wprost za­
wrotnych i wynoszą w  niektórych 
państwach 70 proc. ogólnych wy­
datków. (M -).

ZAWIESZONE PISMA
Wskutek systematycznego zamyka 

nia w ostatnich czasach różnych dru­
karń z powodu „braKÓw technicz­
nych” szereg prowincjonalnych pism 
opozycji musiał uledz zawieszeniu. 
Tak przestały wychodzić „Gazeta Wą 
Ęrowiecka” , „Gazeta Pleszewska” oraz 
Gazeta Polska” w Kościanie.

i

DALSZE WYROKI
Wyroki skazujące dotknęły w 

ostatnich dniach (poza wypadkami, o 
których już donosiliśmy) następują­
cych jeszcze b. posłów: Smołę z Wy­
zwolenia (4 miesiące za przemówienie 
wiecowe), Dobrucha ze Str. Chł. (2 
tygodnie za to samo), Ciastka ze Str. 
Chł. (również dwa tygodnie) i Bia­
łorusina Krynczyka (rok więzienia 
za agitację antypaństwową)

ARESZTOWANIA
Wśród aresztowań w związku z wy 

borami wielkie wrażenie wywołało m. 
in. aresztowanie na Śiąsku p. Grze­
sika, prezesa Ch. Zw. Zawodowych i 
głównego komendanta Związku Pow­
stańców Śląskich.

PRZEMÓWIENIA MINISTRÓW
W dniu wczorajszym przemawiali 

wieczorem we Lwowie p. minister 
Składkowski (o stosunku obozu rządo­
wego do wyborów), a w artsćawie p. 
minister Kwiatkowski (o Pomorzu i 
Śląsku). Oba przemówienia były traiL= 
mitowi***, przez r&dja.

I s E t ie p t e i
Tragiczny wypadek

R z y m .  — W miejscowości Lu- 
marzn w północnych Włoszech poo- 
czas uroczystości poświęcenia ratusze 
gminnego i nowego budynku szkol­
nego wzniesionego na pamiątkę pole­
głych podczas wojny światowej, zawa­
liła się trybuna z 250 osobami. 6i> o- 
sób odniosło obrażenia.

Burzliwe manifestacje
L o n d y n .  — W Bombaju odbyły 

się burzliwe manifestacje zwolenni­
ków kongresu hinduskiego na znak 
protestu przeciwko aresztowaniom wy 
bitnych działaczy narodowycii. W czj 
sie walk z policją 8 osód oanioeio 
rany.

Liry i franki
R z y m .  — Dziennik madjolanski 

„Corr.ere de la Serra” zaplecza  wia­
domości podanej przez parysKą „In­
formation” , jakoby istniał projekt 
zrównania wartości lira włoskie© 1 % 
frankiem francuskim.

Katastrofa górnicza
R y g a .  —  „Krasnaja Gazietr ” do­

nosi. że w Zagłębiu Donieckiem wyda 
rzyla się katastrofa w kopalni węg 1 
„rcotnuny.r’% 6 robotników zostało 
żywcem zasypanych. Akcja ratowni­
cza '..skutek braku odpowiednich przy 
rządów jest bardzo utrudnioną.

Rewolucja 1 nozorojenie
R y g a .  Organ rady woj emte- 

rewolueyjnej ZSSR „Krasnaja Zwie- 
zda” ogłasza znamienny artykuł o za­
daniach delegacji sowieckiej na korni 
sji rozbrojeniowej w Genewie. Del - 
gacja sowiecka bedzie ściśle się trzy­
mać proporycji rozbrojeniowej Litwi­
nowa uczynionych na poprzedniej kon 
ferencji rozbrojeniowej w< wrześni: 
1929 r. Jednocześnie delegacja so 
wiecka wykorzysta przygotowawcze 
narady rozbrojniowe w Genewie ce­
lem zdemaskowania przed całym świa 
tem mocarstw imperjalistwcznych, któ 
re pod pozorem rozbrojenia stale po­
większają swoje siły zbrojne. Jedynie 
rewolucja komunistyczna przyniesie, 
zdaniem „Krasnoj Zwiezay” rzeczyw; 
ste rozbrojenie.

Bitrza szaleje

M a d r y t .  —  Wzdłuż północnych
wybrzeży Hiszpanii oraz w cieśninie 
Gibraltarskicj szajpją niezwykle gwał 
towne burze Żegluga została częśc: j  

wo wstrzymana, a, straty materjalne 
^wyrządzone przez huragan są bardzo 
poważne.

Żydzi orzy okrągłym stole

L o n d y n .  —  Podsekretarz stanu
spcaw zagranicznych oświadczył w 
Izbie gmin, że rząd zaniechał projek 
tu zwołania -konferencji „okrągłego 
stołu” dla sprawy Palestyny z udzia 
łem Arabów i Żydów .

p u y t j a
N S i.J iW lZ E  hO F.ELE

p o l e c a

SKŁAD I WYTWÓRliia

E. Naj!ub3lski i S-te
Chmielna 16 tel. 265-93

WIELKA WYPRZEDAŻ
2 -tygodniowa PLATERÓW na­
kryć sioło irych, koszyków komole- 
tów do octu 1 oł. jy  oraz mit ech 
r ó ż n y c h  przedmiotów, t a k ż e
Z E G A R K Ó W  różnych firm i bu­
dzików. Za towar wyprzedany da­
jemy długoletnią gwarancją. Ceny 
niebywałe nianie. Hurtowy Skład 
Platerów i Zegarków „ L U X E “ 

AL. JEROZOLIMSh A 4« —

chroniczną, zaborze- 
W  f t P S A i  vŁaA n<a żołądkowe i kisz-
■owe leczą I  D O  I  A  regulujące trawienie-

BSTROSA”
CENA ZŁ. 2.20 PUOCŁKO.

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
Sp. z o. o.

•>arjzaw:a, L.owoęr .. ka 4b m. 2, 
telefon 326-98.

ły, a mająca na celu odciągniecie i 
Francji od Polski. Samo istnienie

NA FR0 N£!£ WYBORCI/M
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Wolnomyślicie^skie oszustwo
JESZCZE O METODACH NAUKOWYCH BEZBOŻNIKÓW POLSKICH

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
iławetnego, nacechowanego kom 
Jromitującą wręcz ignorancją, 
wystąpienia prof. Kotarbińskiego, 
gdy oto znowu, w  podobny, ab­
surdalny sposób wystąpili kom­
pani warszawskiego „uczonego" 
w „W  o l n o m y ś l i c i e l u  P o l -  
s k i m“ .

Nowy ten popis bezbożników, 
głoszących w  każdym numerze 
ich organu, iż celem ruchu w ol- 
nomyślicielskiego jest zastąpić re 
ligje —  oświatą, wiedzą i nauką 
—  świadczy już nie o ingnoran- 
cji kompletnej wolnomyślicieli 
polskich —  ale całkowitej abe- 
racji um ysłowej tych prekurso­
rów bolszewizmu na ziemiach na 
szych.

W  ostatnim numerze „W  o I - 
n o m y ś 1 i c i e 1 a“ —  kompani 

ideowi prof. Kotarbińskiego po­
stanowili „udow odnić1" na podsta 
wie dokumentów historycznych, 
że obrona Jasnej Góry nie w y ­
kazywała żadnych momentów 
nadprzyrodzonych, żadnej cu­
downości.

Czytamy w  wymienionem piś­
mie:

„P o odstąpieniu Szw edów  z 
pod Jasnej Góry, co opinja pu­
bliczna uznała za „cud", gdyż nie 
znała zupełnie istotnej przyczy­
ny tego odstąpienia, Augustyn 
Kordecki wydał w  Krakowie pa­
miętnik oblężenia Częstochowy.

Chcemy zacytow ać na tern 
miejscu list Kordeckiego z 21 li­
stopada 1655 r. do jenerała Mul­
lera, który to list całą sprawę 
Wyjaśnia w  sposób niemający z 
.foifdem" nic wspólnego".

Po tym sensacyjno - alarmu­
jącym i wiele zapowiadającym 
wstępie pomieścił „ W o l n o m y -  
ś 1 i c i e 1 p o 1 s k.i“ dwa listy ks. 
przeora Kordeckiego do generała 
Mullera.

Jeden z tych listów pomieścił 
obrońca Jasnej Góry w  swym  pa 
miętniku, drugi odnalazł w  archi­
wum w  Sztokholmie i opubliko­
wał w  monografji o oblężeniu 
Częstochowy, historyk szwedzki 
Th. Westrin (w r. 1905).

Przytoczyw szy te listy, „W  o 1 
n o m y ś l i c i e l "  zamyka w ten 
sposób swe „rew elacje":

! „Oto jak wygląda w  świetle 
faktów historycznych „cudow na"

, obrona Częstochowy, gloryfiko- 
, wana przez wielkich powieściopi- 
i sarzy. Przez białych zaś „o j- 
| ców “ z Jasnej Góry eksploato­
wana od lat 275, a przez kler 

| rzymski wmawiana w  ślepowier 
ców  jako fakt historyczny".

Po zestawieniu przytoczonych 
uwag „W  o l n o m y ś l i c i e l a "  
z listami Kordeckiego —  ogarnia 

| czytelnika zdziwienie.
Co to jest w łaściw ie?
Krańcowa głupota, ignorancja 

całkowita —  czy  też liczenie na 
bezgraniczną naiwność i abera- 

i cję umysłową czytelników i zw o 
lenników polskiego „Bezbożni­
ka".

Listy Kordeckiego pisane były  
I w  listopadzie, a w ięc w  chwili 
przystąpienia Szw edów  do oblę- 

j żenią Jasnej Góry.
Rzecz prosta —  już sama da­

ta to wskazuje, że dokumenty te 
j w żadnym wypadku nie mogą
wyświetlić przyczyn odwrotu
Szw edów  z pod Częstochowy,
gdyż oblężenie klasztoru rozpo­
częło się w  ostatnich dniach li­
stopada, już po wysłaniu przy­
toczonych listów ks. Kordeckie­
go.

W  listach tych przeor Jasnej 
Góry prosi w ojskow e władze 
szwedzkie, aby zaniechały za­
miarów oblężenia klasztoru, a za 
razem zaznacza z naciskiem, że 
posiada do swej dyspozycji ar­
gumenty bardziej przekonywują­
ce od słów, mianowicie —  arma­
ty. ..i. i m c

W  parę dni po wysłaniu tych 
| listów rozpoczęła się akcja ob-

ROZKŁAD PRAWOSŁAWIA
NIEWIERZĄCA RUMUNJA

lężnicza, która trwała bite pięć 
tygodni.

Pomimo przygniatającej prze­
wagi liczebnej i technicznej, 
zdziesiątkowane i zdemoralizowa 
ne wojsko szwedzkie —  w  wigi­
lię Bożego Narodzenia zwinęło 
obóz i cofnęło się na południe po i 
Piotrków i Kraków.

Ten nagły odwrót Mullera nie 
wyczerpuje całości zagadnienia.

Uwzględnić tu jeszcze należy 
w pływ  błogosławiony oporu Ja­
snej Góry na przebieg powstania 
przeciwko Szwedom i na losy 
całej wojny.

Są to rzeczy powszechnie zna­
ne, pomijamy je przeto —  a w ra­
camy do wystąpienia „W  o 1 n o- 
m y ś l i c i e l  a".

Nie chodzi o cel tych popisów 
bezbożników z pod znaku prof. 
Kotarbińskiego, bo to są rzeczy 
także zbyt dobrze znane, —  ale 
o metody „naukowe" tych 
„oświecicieli".

Dla tego rodzaju metod istnie­
je tylko jedno, —  wulgarne co- 
prawda, —  ale trafne określenie:

Jest to naukowa „granda".
Skr.

B 3 E U Z N  A 
JEGEROWSECA

C h ron i o d  p rzezięb ien ia

Jan Matuszewski
FABRYKA TRYKOTAŻY 

Chmielna 35, Nowy Świaf40, 
Marszałkowska 154 1 101

A G E łJT O R A  
OBCA DZIAŁA

Masoneria wobec Polski

Na wieczornicy klubowej Ligi 
Obrony Praw Człowieka i O by­
watela w- Berlinie, wystąpił oneg 
daj warszawski korespondent 
„ B e  r 1 i n e r T g b . “ , Józef Du- 
browitsch z prelekcją p. t.: „C o 
dzieje się w  Polsce".
. Prelegent położył głów ny na­
cisk na „m artyrologię" mniej­
szości narodowych pod dykta­
torskimi rządami Marszałka Pił­
sudskiego.

Po odczycie w  czasie dyskusji 
sekretarz Ligi, Kurt Grosmann, 
postawił przez aklamację przyję­
ty wniosek, aby w ysłać do Ma­
łopolski specjalną komisję, celem 
zbadania stosunków na miejscu.

Wielkie wrażenie w yw oła ł w 
Rumunii artykuł literata Al. La- 
skarow - Moldovann‘a w  czaso­
piśmie „Fantano - Darailor". Ar­
tykuł omawia stosunek praw o­
sławia do katolicyzmu.

Zdaniem autora, prawosławna 
cerkiew rumuńska przeżywa cięż 
ki kryzys moralny. Nie daje ona 
duszom tego, czego one od niej 
oczekują. Świadczą o tern fakty.

Przedewszystkiem państwo 
jest Całkowicie niewierzące, a 
cerkiew stanowi jego kreaturę, 
Również społeczeństwo rumuń­
skie jest z małemi wyjątkami nie­
wierzące albo, inaczej powie­
dziawszy, tylko powierzchownie 
chrześcijańskie.

Możnaby sądzić —  pisze Mol- 
dovann —  że inteligencję rumuń­
ską opętał szatan i jego duch. 
Prawosławie zupełnie nie jest w  
stanie wlać ducha chrześcijańskie 
go w  to społeczeństwo. Zresztą 
Cerkiew sama choruje na roz­
przężenie: każdy w niej robi, co 
mu się żywnie podoba.

Fundamentem —  dodaje publi-

Niedyskretne pytanie
Wojsko I darwiniztn

Dlaczego „ P o l s k a  Z b r o j ­
n a", przeznaczona dla wojska 
polskiego, tak często i gorliwie 
zajmuje się pochodzeniem czło ­
wieka oraz wszelką antropoidal- 
nością i małpoludztwem—  stano­
wi to tajemnicę redakcji. Może po 
maga to bojowemu usprawnieniu 
armji i rozw ojow i patriotyzmu? 
Może daje to większą odwagę 
w obec ran i śmierci i w ięcej si­
ły  psychicznej w  niebezpieczeń­
stwie, gdy zabije się w  człow ie­
ku wiarę w  nieśmiertelność?

Na froncie wyszkolenia w oj 
skowego i w  instrukcjach dla 
armji jest uwzględniony czynnik 
religijny, zaś organ w ojskow y 
ciągle drukuje kawałki w  rodza­
ju: „Człow iek jest wielkim błę­
dem natury" („P  o l s k a  Z b r ó j  
n a“ , dodatek tygodniow y z dnia 
26 października), osłabiające wia 
rę w  wartość życia i czynników 
duchowych, w ypływ ające ze 
światopoglądu materjalistyczne- 
go.

cysta— naszego bezsilnego chrze­
ścijaństwa jest nowoczesna nie­
wiara, która wszystko burzy.

Autor artykułu zajmuje się na­
stępnie Kościołem katolickim i 
podziwia jego nieporównaną or­
ganizację, siłę czynu oraz tkwią­
cą w  nim głęboką religijność, któ 
ra przenika również dusze inte­
ligencji. Rozważania kończą się 
stwierdzeniem, że Kościół kato­
licki wszędzie w alczy w  pierw­
szych szeregach o religijne i m o­
ralne- odrodzenie narodów i ca­
łemu światu pragnie okazać swą 
pomoc duchową. —  KAP.

0 szkołę  k ato l ick ą
Protesty społeczeństwa polskiego

\
Jak nam donoszą, wprowadzono do 

szkoły polskiej w Wysokiem Mazowmc 
kiem, w woj. białostockiem, z nowym 
rokiem szkolnym znowu kilkadziesiąt 
dzieci żydowskich tak, że liczba dzieci 
żydowskich w szkole polskiej wzrosła 
do blisko 200. W wyższych oddzia- 
iach symultannych liczba dzieci ży­
dowskich równa się liczbie dzieci pol­
skich.

Na kilkakrotne protesty rodziców, 
do władz szkolnych wysyłane, aby nie 
łączono ich dzieci razem z dziećmi 
żydowskiemi i nie zamieniano szkoły 
polskiej katolickiej na symultanną, 
rodzice otrzymali odpowiedzi odmowne

Rozgoryczenie wskutek tego mię­
dzy nimi jest wielkie. Rodzice są zde 
cydowani walczyć w dalszym ciągu o 
szkołę dla swoich dzieci taką, jaką b- 
kreśla encyklika papieża Piusa X I o 
chrzęścijańskiem wychowaniu młodzie 
ży. KAP.

SKŁAD FUTER
PRACOWNIA NA MIEJSCU

1. P I L C Z E R
BIELAŃSKA 19. TELEFON 251-07 
Ostatnie modele z Paryża i Wiednia

CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
DOGODNE WARUNKI

H U R T .  D E T A L .

W ŁADYSŁAW  PĘKOSŁAW  - BORAKOWSKI

N as tro je  i św ia t
5)

Była wczesna ranna godzina, gdy otworzono mi 
drzwi waszego mieszkania w  obcem dalekiem mieś­
cie. Tam, gdzie razem mieszkaliśmy poprzednio, teraz 
grają armaty i leje się dużo krwi, a na ciemnym gra­
nacie nieba co noc płoną łuny pożarów —  jako krew 
czerwona.

W szedłem . Nie byłem tu jeszcze nigdy.
Zatupotały drobne nóżki... i oto na progu pokoju 

stanęłeś przedemną —  ty.
Byłeś już ubrany. Miałeś jasną sukienkę i malut­

kie, cudowne pantofelki? Przybiegłeś zobaczyć —  cie­
kawy, kto przyszedł.

Dawno cię nie widziałem i ty nie mogłeś mnie 
pamiętać.

Spojrzałeś na mnie nieufnie. To nie była przecież 
twoja matka, która jeszcze spała w przyległym  poko­
ju. To nie była nawet służąca, ani brodaty stróż, któ­
ry w  ogrodzie strugał dla ciebie z drzewa koniki. To 
był zupełnie obcy człowiek.

Stanęłeś w progu onieśmielony. Podbiegłem i wy- 
ciągnęłem do ciebie ręce, synku mój. Cofnełeś się 
i uciekłeś do matki. Do kogóż bowiem mogłeś uciec? 
To była jedyna istota, znana ci najlepiej i najdawniej, 
jedyna twoja opiekunka. W  kręgu jej życia byl twój 
cały świat. Ja przybyłem  ze śwjata obcego, którego 
nie znałeś.

Naprzeciw mnie biegła matka twoja w  burzy roz­

puszczonych w łosów , z wyciągniętemi ramionami, 
z oczami pełnemi łez, z okrzykiem —  w  którym za­
warła się cała tęsknota rozłąki, cały ból samotności 
przez długie —  długie miesiące.

A później porwała cię na ręce i, tuląc się z tobą 
do mnie, m ówiła: i

„Synku! Synku mój mały! Patrz —  to twój tatuś, 
którego codziennie wyglądaliśmy oddawna".

Nieufnie jeszcze, lecz już nawpół przekonay, ob­
jąłeś mię rączynami za szyję i pow tórzyłeś: „T atu£ ‘.

Co słow o to znaczyło —  nie wiedziałeś dobrze.
W  długie samotne dnie matka mówiła ci tern sło­

wem o mnie. Byłem dla ciebie obcym, zupełnie ci nie­
znanym, dziwnym człowiekiem —  gdzieś daleko — nie 
wiadomo gdzie będącym i nie wiadomo dlaczego nie 
przebywającym  w domu razem z wami. Człowiekiem, 
którego matka twoja kazała ci nazyw ać tatkiem. C zło­
wiekiem, który miał przyjechać do was i o którym 
mówiono, że cię bardzo kocha... tak kocha, jak matka.

I oto teraz ten ktoś stał przed tobą, śmiał się do 
ciebie, a w  oczach błyszczały mu łzy.

Więc znowu pochyliłeś się z ramion matki ku 
mnie i pocałowałeś mię swojemi małemi usteczkami.

O. synku! Ten pocałunek twój —  to było całe 
szczęście!

Mieszkanie w  obcem dalekiem mieście. W  ro­
dzinnym naszym kraju szaleje wojna. Tu jest cicho, 
lecz jest obco.

Długie chwile rozłąki wynagradzamy sobie, jak 
możemy. Nie rozstajemy się wcale.

Jesteśmy znowu razem. Nas troje. Tu jest nasz 
i świat —  jak zawsze. Gdzieś tam daleko, za górami.

za lasami, jest świat inny, brzydki, straszny, nie nasz. 
Szczęście jest tu.

Więc odbywamy cudowne podróże na puszystym 
kobiercu. Budujemy z krzeseł i stołów domy, w  któ­
rych zamieszkujemy i rujnujemy cały porządek miesz­
kania. Każesz mi zajadać jakieś smakołyki z piasku, 
zapewniając, że to są ciasteczka.

Jest nas troje dzieciaków, Matka twoja i ja sta­
liśmy się tacy mali, jak ty. T y  zdajesz się sam sobie 
być taki duży, jak my.

A wieczorem , gdy mrok zaczyna wszystko ogar­
niać, biorę cię na ręce i śpiewam cj różne piosenki z 
dalekiego kraju, w  którym byliśmy razem, lecz w  któ­
rym teraz wojna szaleje. Piosenki te same, które kie­
dyś —  dawno —  nucili rodzice maleńkiej dziew czyn­
ki z wielkiemi oczami —  twej matki —  nad jej koły­
ską schyleni —  i które nucono i mnie, gdy byłem  na­
prawdę taki mały, jak ty teraz, mój synku.

Daleko —  w  kraju, w  którym nad brzegami wód 
w  cieniu rosochatych wierzb błękitne rosną niezabud- 
ki i żółte kaczeńce, gdzie na leśnych polanach pachnie 
mięta i macierzanka —  wszystkie matki śpiewają 
dzieciom swym te same piosenki.

Tu —  w  tern obcem dla nas mieście —  dużo jest 
dzieci. Lecz one zasypiają pod śpiewny rytm innych 
kołysanek i nie pojmują tw ojego szczebiotu w  obcym  
dla nich języku. Ty, gdy spotkasz się z niemi, nie ro­
zumiesz. co mówią do ciebie, choć tak samo, jak ty, 
maleńkie są i rozszczebiotane.

rc. d. n.)
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Obniżenie kosztów produkcji
n i e e f e k t o w n a , a l e  s k u t e c z n a  w a l k a  z  k r y z y s e m  w  r o l n i c t w i e

„ R o l n i k  E k o n o m i -  Badając więc tendencje świato kość produkcji, podaż i popyt —  
s t a ' ’ w artykule „Ceny i kosz- wych cen płodów rolnictwa, nale- uszkodzona przez reglamentację 
ty ” rozważa zagadnienie kryzy- ży  zestawić je z ruchem cen na za pomocą rozlicznych środków 
su rolniczego na tle produkcji inne artykuły światowe. sztucznych pociągnąć może trwa
przemysłowej. W  okresie 1914 —  1928 ogól- }e naruszenie równowag' w zakre

Rolnictwo świata, a przede- na zdolność konsumcyjna ludzko- sie produkcji i konsumcji i wydać 
wszystkiem Stanów Z jed n oczo-' ści, czyli pojemność rymcu świa- jgroźne następstwa, 
liych, przeżyło w larach 1914 —  towego wzrosła o 10 proc. a rówi t 0 też odzyskanie rentownoś- 
1920 okres niezwykle pomyślnej nocześnie produkcja surowców c i dla produkcji rolniczej okaże 
koniunktury i w tym czasie, obok podniosła się o 25 proc. Poza nie się możliwe jedynie po przez obnl

Obrazki z życia
LIN JA I MIŁOŚĆ BLIŹNIEGO

Salonik pani Sylwy grom adzi!, — Ja wam powiem — wtrąciła
co czwartek małe kółko jej przyja | pani Sylwa, tając w kącikach usi

przemysłu wojennego, przedsta­
wiało najwięcej atrakcji dla kapi­
tału.

Zyski rolników były tak po­
ważne, że mogli oni pozwolić so­
bie na daleko idące, choć przeważ 
nie nieuzasadnione żadnemi czyn 
nikami, podwyższenie kosztów 
produkcji. Psychiczne nastawie­
nie na długoletnią pomyślną kon­
iunkturę było przy tern tak silne, 
że spadek cen został przyjęty z 
niedowierzaniem i przeświadcze­
niem, że ma on charakter przemi 
ja jący i krótkotrwały.

Z nastaniem kryzysu, kraj o 
kapitale nader ruchliwym, jakim 
są Stany Zjednoczone, zareago­
wał szybkim stosunkowo odpły­
wem kapitałów, zmniejszeniem ob 
szaru upraw, pogłowia zwierząt 
domowych oraz zaniechaniem dal 
szych nakładów inwestycyjnych.

Natomiast rolnik europejski 
został dotknięty bezpośrednio zja 
wiskiem spadku cen.

W  państwach Europy środko­
wej i wschodniej kryzys uderzył 
nietylko w rolnictwo jako takie, 
lecz także pośrednio w interesy 
produkcji przemysłowej oraz w 
budżety państw i innych związ­
ków publiczno - prawnych. Niska 
cena produktów rolnych stała się 
w mniemaniu ogółu przyczyną za 
niku rentowności warsztatów rol­
nych i ogólnych dla całego kraju 
płynących stąd strat. 
^K onsekw encją  tego poglądu 
stał się cały szereg zarządzeń 
wydanych pod znakiem „walki o 
słuszną cenę”, a przeprowadzo­
nych przez niektóre państwa w 
formie zmonopolizowania handlu 
zbożowego, —  ceł ochronnych i 
premij w yw ozow ych, akcji inter­
wencyjnej państwa na wewnętrz­
nym rynku zbożowych i t. p.

Jednak co do skuteczności nie 
których ze środków tych już na­
stąpiło daleko idące rozczarowa­
nie.

Sądzić należy przecie, że w 
walce o wysokie ceny rolnicze zo 
stała do pewnego stopnia zapo­
znana okoliczność, iż wysoka ce 

‘na przy wysokich kosztach pro­
dukcji zapewniać może niższą ren 
towność niż cena niska, przy od 
powiednio niskich kosztacn w y­
twarzania.

W  ruchu cen na liczne artyku 
ły ma miejsce zjawisko ścisłej 
współzależności wszystkich kra­
jów, czyli że cena tych artyku­
łów kształtuje się nie w skali jed 
nego kraju, lecz w skaii świato 
wej.

W PŁYW Y  KOLEI
124 mil jon v złotych we wrześnii

W  ciągu miesiąca września ko­
leje państwowe przew iozły pa­
sażerów 13.762.102; w  tym sa­
mym okresie przewieziono towa­
rów 6.156.239 ton. co w porów ­
naniu z sierpniem b. r. wykazuje 
zwyżkę o 7,4 proc. W yw óz w ę­
gla przez porty w  Gdańsku i Gdy 
r ; wynosił 767.453 tony, co w  po­
równaniu z sierpniem r. b. sta­
nowi 4 proc. zwyżki. W rływ y  go 
tówkowe w ynosiły  124.273.060 
zł. W  porównaniu z sierpniem 
daje to zwiekszeriie o 6 proc.

któremi surowcami, na które po­
pyt wzmógł się w  związku z poW 
staniem nowych gałęzi przemy- 
Obniżenie kosztów produkcji 2

żenie jej kosztów.
Przem ysł nasz w ciągu ostat­

nich ciężkich lat kryzysu poczy­
nił daleko idące postępy w dziele

słu, wzrost w ytwórczości innych usprawnienia produkcji i obniżę
surowców tak znacznie przenoszą
ey zdolność konsumcyjną świata, 
trudno czemkolwieh uzasadnić. 

Odbiło się to niezwłocznie w

nia jej kosztów. Również wielu

-(Rólek. Rozmawiano, a raczej papla 
no, o wszystkiem, jednak na poch­
wałę gospodyni trzeba podnieść, że 
umiała ona skierować rozm owę na 
głębsze tory i z prozy życia 
przejść do spraw idealniejszych. 

Naprzykład dzisiaj:
Zaczęło się to zgoła niespodzie-

mądry uśmieszek.
— M ów, mów, mów! —  zawc 

tano zewsząd.
— Trzeba głodzić się w unię mi 

tości bliźniego!
— Jak? Co to znaczy5
—  W idzicie m oje drogie. Bv- 

łam w tym roku w Pradze Czes-
wanie. Zośka; która lubi komuś do kiej.
kuczyć powiedziała ze swoim zwy 
kłym złośliwym uśmieszkiem do 
pani Jadwigi:

-— Mam wrażenie, że znowu 
utyłaś.

W  panią Jadzię, jakby piorun 
trząsł. Przecież głównym przedmńi 
tern jej amh<cji była smukła linja, 

—  Ale co mówisz. Przecież corolników zastosowało oszczędno­
ści w organizacji i funkcjonowa- j tydzień biorę kąpiel parafinową 
niu ich warsztatów. Jednak obni- elektryczne masaże! To pomaga., 

cenach^które przeżyły ostatnio żenie kosztów wytwarzania win- _  Pomaga na kieszeń włascide
niesłychany spadek, Cze zacytuje- no dotyczyć nie tylko zmian w !a elektrycznej masarni, chciałam
my tylko: kauczuk z 3 szylingów organizacji samych warsztatów,
za 1 lb. (1914) do dwie trzecie lecz także w kierunku rewizji

powiedzieć, — loałotechniki — ce­
dziła zjadliwie Zośka, lubując sie

szylinga (1929), —  juta z 36 ma- J wszelkich ciężarów wynikających Strapioną miną swej przyiacińłki. 
iek niem. za tonnę —  do 27 mar, '
—  kawa z poziomu 83 na poziom 
34, —  wełna z 55 pensów za 1 
lb. do 31 pensów.

Spadek cen surowców jest zja 
wiskiem światowem i wpływ naj 
bardziej nawet energicznych ust-

z wadliwego systemu podatkowe 
go, niedostatecznie przemyśla­
nych świadczeń publicznych, wre 
szcie z niezadawalniajacej organi 
zacji handlu, kredytu i przemysłu 
rolnego.

Walka o yyysokie ceny jest bar
lowań poszczególnych państw na dziej efektowna aniżeli mozolna, 
jego przebieg może" być żaden, drobiazgowa praca nad obniże- 

Jeśli więc w Polsce kryzys ro i! niem kosztów produkcji Niemniej 
niczy zaatakowany został od jednak, tylko ta ostatnia leży w 
strony końcowego efektu produk zakresie naszych możliwości
cji —  ceny, —  to Rajka o podnie 
sienie jej' okazuje się nie celową 
W ięcej nawet; cena —  jako jedy 
ne urządzenie regulujące w yso-

gdyż o cenach decydować nie zdo 
łamy.

m
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FUNDUSZ NA CELE ROZWOJU EKONOMICZNEGO

W  związku z przekazaniem ficznych 1 telefonicznych, Przedsię- 
przez Ministerstwo Skarbu, po zwoi biorstwu Państwowemu Poczta, Te 
nien u przez p. Dewey‘ a kwoty 75 legraf i Telefon, Zakładom W od o- 
mlij. złotych specjalnej rezerwy ciągowym na Górnym Śląsku, Pol- 
skarbowej — 25 n,pionów  zł. na m nowi, Żegludze Polskiej, Banko- 
fundusz , F ” , t. j. n3 cele rozwoju wi Rolnemu 1 Bankowi Gospodar- 
ekonomicznego ze specjalnem prze stwa K rajow ego na listy zastawne 
znaczeniem na pom oc dla instytu- \ oraz towarzystwom kredytowym 
cyj rolniczych, wynosić będzie ten ziemskim. Obecnie konrtet tego fun 
funnusz ogółem  ięS rrrlj. zł.

—  M oja droga — zape-zyła się 
pani Jadzia — co cię to ostatecz­
nie obchodzi?

— Ależ dajcie spokój — wpadła 
w spór pani Stefanja —  są inne 
sposoby, np. jarska kuchnia,

— HSe ha — śmiała się Tadzia 
— jarzyny w Polsce są droższe od 
storczyków

— W ;ęc co  robić?

— Wiemy, wiemy. Ale cóż stąd?
— Otóż na jednem z przed­

mieść praskich stoi wspaniały, ol 
brzymi gmach.

— Eh! Trzymają się ciebie żar
ty.

—  Zaraz zaraz. Niech Sylwa 
mówi.

— Wystawiły go czeskie kobie­
ty dla sierot po poległych żołnie­
rzach. Wystawiły go z funduszów, 
uzyskanych za t. zw. „skromny 
obiad”. Związki kobiece w Czecho 
słowacji uchwaliły, że raz na- ty 
dzień będą podawać swym rodzi­
nom skromny obiad. Różnicę uzy­
skaną stąd przeznaczą na wspo­
mnianą fundację.

T O 1  I co?
— A no stoi wspaniały gmach. 

A czeszki są smukłe, jak lilje —  
śmiała się Sylwa.

Gwar wykrzyków pokrył ostat­
nie jej słowa.

Jotesko

G Z F ~ Ł ,D A

“Składają sie na to pozycje na­
stępujące: początkowa wysokość

durzu rozporządza kwotą 1 3  milj. 
zł. wolnych, a po przekazaniu w y­
mienionych 25 m Ijonów przez Mi-

. nisterstwo Skarbu, cała kwota fun-
fandus.au „F  na cek rozw oju ekq W - -  >F„ d]a kr£ 3y h
norncznego -  i £ m  -| g | ; j i r z a - ! wyn( si( bę.,zi,  s8  railj. z}

Należy zaznaczyć,
niesiono na fundusz „F ” z tytułu 
konwersji połow y emisji skarbowej 
na monety srebrne — 32  milj zl. 
Obecnie po przekazamu 25 milj. zł. 
przez Ministerstwo Skaibu na ten­
że fundusz ogólna suma funduszu 
wynosi 198  milj. zł.

Jednauże znaczna część fundu­
szu „F "  została zużytkowana na ce 
le rozwoju ekonom icznego kraju 
przez udzielenie znacznych kredy­
tów Państwowej Fabryce Związ­
ków Azotowych w Mościcach, Pań 
stwowej Fabryce aparatów telegra-

EAOAC 
W bZt UZlL a

\tvr

PIENISTE
ŁAGODNE

NIEWYbYCHAJACE

ze procenty 
od pożyczek, udzielonych z fundu­
szu „F ” obracane są na spłatę pro­
centów, a częściowo i amortyzacji 
pożyczki stabil zacyjnej.

wielki wybór ę;otO'.vycli urządzeń, 
sztuk pojedyr zych, poleca na 

dogodnych warunkach

A N D R Z E J  M A C Z E K
C M Ł O U ł ł A  3 3

W a t e e
z e b r a n i a

Du.ia, 10 listopada: Zbiersk cukr. 
i raHn. o 17 ul. Mokotowska 25.

Qzęstoc,iekie iow . fabr. cukru o 17 
ul. Królewska 35.

J. M. Proszo\i>er i Sp. fabr. wyrób, 
metal, nadzw. o 20 Aleje Jerozolim- 
fckie 25.

Dunlnp Rubber Company sp. akc. 
nadzw. o 18. Aleja Ujazdowska

Strug, przem. drzewny w Grudzią • 
dzu drugi term, o 1 !) ul. Pługa 24,

Dnia 11 listopada: Rudniki - Rę- 
óainji orzetwoxy chem. o 18 w Stow. 
Techników ul. Czackiego 3.

PJazawia sn. akc. w Radomsku 
o 10  kanc. adw. Kuratowskiego ul. 
Trębacka 10.

K. TTasilrwslH i Sp. o 18 nadzw. 
ul, Elektoralna 5.

Filharmonia Warszawska, sp. akc. 
o 17 gmach wi.

F’toakir'ij'iov’. rolnicze sr>. akc. nad- 
zwyćz. o lin -ul. Kościuszki 8.

WALUTY
Dolary Stanów Zjedn. 8,92%. 

DEWIZY
Belg ja  łp-b-idB udapeszt 156.15; 

Bukareszt 5.30; Gdańsk 1751.25; Ho- 
landja 359.14; Londyn 43.33; Nowy 
Jork 8.914; Nowy Jork (kabel) 
8.923; Paryż 35.03; Praga 26.4o; 
Szwajcarja 173.09; Włochy 46.70; 
Wiedeń 125.65.

Obroty średnie. Tendencja dla we 
lut europejskich mocniejsza (z wyjąt 
kiem Wiednia). Do lar gotówkowy w 
obrotach pozagiełdowych —  8.92-ł/3— 
8.92%. Rubel złoty 4.76%. Gram czy­
stego złota 5.9244. W obrotach mię­
dzybankowych: Berlin 212.58.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. budowlana 50.00; 4 

proc. poż. inwestycyjna 101.00; 5 
proc. państw, poż. premjowa dolaro­
wa 56.00— 55.00; 5 proc. konwersyjna 
48.00; o proc. poż. kolejowa konwer­
syjna 45.00; 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj. 94.00 (161.68); 8 proc. 
oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 
(16 .68) ; 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25 (w proc.); 7 proc. oblig. 
Banku gosp. kra. 83.25 (w proc,.) ; 
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94.00 
(161.68); 7 proc, L. Z. Banku rolnego 
83.25 (w proc.); 4% proc. 1 . Z. ziem 
skie 52.00: 5 nroc. L. Z. WarszEtwy 
55.75— 55.50; S proc. L. Z. Warszawy
72.00— 72.25; 8 proc. L. Z. Lublina 
63.75; 8 proc. L. Z. Łodzi 67.50- 10 
proc. Siedlec 77 .00 ; 8 proc. L. Z. Kai: 
sza 63.00; 6 proc. oblig. VI poż. konw. 
m. Wars*. 1926 r. 8 i 9 m. 50.25.

AKCJE*
B. handlowy 108.00; B. Polski

161.00—161.50; Mądrzej ów 8.00; Klu. 
cze 98.00-100.00

Z pożyczek państwowych słabsze: 
5 proc. konwersyjna, 5 proc. konwer­
syjna kolejowa i 5 proc. premjowa do 
larowa. Dla listów zastawnych ten­
dencja przeważnie mocniejsza, zwła­
szcza dla 8 p -̂oc. Tow. kred. In. War­
szawy. Dla akcyj tendencja przeważ­
nie mocniejsza.

ZBOŻE
POZNAŃ: Żyto 17.50—18.00, psze­

nica 23.75— 34.50, jęczmień browarny
25.00 27.00, przemiałowy 19.00—
21.50 owies 17.00— 19,00, niska żyt­
nia 65 proc. 28.50, pszenna 65 p-oc 
41.50—44.50, otręby żytnie 10.50—  
11.50, pszenne 12.00— 13.00, pszenne 
grube 14 00— 15.00, rzepak 43—45, 
groch Wiktor ja  28—33, slomr praso­
wana 2.40Ą-.2.50, siano luźne 7—7.40, 
prasowane 7.80— 8.40, ziemniaki ja­
dalne 2.00—2.30. Usposobienie spokoj 
ne.

GRUDZTADZ: Żyto 17—17.50,
psfeeniea 22.5— 23.5, jęczmień 19— 20, 
jęczmień browarny 21—25,j  owies 
1 u Od—17.00.

Ekspansja gospodarcza
Rozporządzenie o radrach do 
spraw handlu zagranicznego
Minister Przemysłu i Handlu wy­

dał w porozumieniu ,, z ministrem 
Spraw. Zagranicznych rozporządzenia 
w sprawie radców do spraw handlu 
zagranicznego. . ,

Zakres działalności raoców obej­
muje współdziałanie z Dolskimi przed­
siębiorstwami eksportowemi i przed­
stawicielami firm polskich zagranicą, 
udzielanie informacyj na wszelicie za­
pytania. Min, Przem. i Handlu placó 
wek zagranicznych polskich, stałe in 
formowanie o zagadnieniach ważnych 
z punktu widzenia rozwoju eksportu 
polskiego oraz wvkonvwanie zleceń M 
P. i H. mających na celu ekspansję 
gospodarczą Polski.

Poparcie
Buaowa fioty naroaowej

Komitet Ploty Narodowej zwrócił 
się do Episkopatu z prośbą o popie­
ranie celów Komitetu, na co otrzymał 
od J. E. ks. H. Przeździeckiego, bi­
skupa podlaskiego, zapewnienie, „że 
dążenie Komitetu należycie podziela i 
nie omieszka polecić tej tak ważnej 
sprawy D uch o w ień st wu

Także J. E. ks. Wł. Jasiński, bi­
skup sandomierski, obiecał akcję Ko­
mitetu „gorąco polecić życzliwości Du­
chowieństwa’’.!

O N I  8slzędfiG ?c;ow y
Rozwój wkładów w P. K- O.
W grupie interesów biernych naj­

większy rowój w Pocztowej Kasie O- 
szczęaności -wykazuje działalność o- 
szczędnościowa. Rozwój obrotu osz­
czędnościowego P. K. O. wyraża się w 
bardzo znacznym yczroście sumy wkła 
dów oszczędnościowych, która w dniu 
1 stycznia r. b. wynosiła 172 milj zł, 
wzrosła do 1  października r. b. do su­
my 230 milj zł. Wzrost wkałdów o- 
szczędnościowych wynosił w okresie 
3-ch kwartałów r. b. 58 milj zl, gdy 
w całym roku 1929 —  wynosił on 45 
milj zł. Cyfry te stwierdzają fast, że 
teinpo wzrostu wkładów oszczędnościo 
wych _jv P. K. O. w roku bieżcym jest 
silniejsze niż w 1929 roKu
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M n lifn  Syplsl«, f ' storowr. « H '-  
IfljIJ  8  ilijtł. azafy, L.icli/nlarUa, 

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki I inne 
neble tylko sumiennej to boty. Wv- 

konanie punktualne. Ceny niskie 
gotówką, rata.ni dogodnie.

S t .  M y ś l i b o r s k *
Hoża 21 magazyn podwórze.

P U T R A  MsUTANłGJ
Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz repencja futer 

i galanterji
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F, Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w podwórzu) 

Tel. 340-77
Co# przyii Warmfl legodna

FUTERNIE K U P U J C I E
dopóal nie obeirzycie 
w firmie A .  A u s t e r l  U
Sienkiewicza 3, parter, tel. 337-78 
Pierwsze źródło palt źrebakowych 
1 innych po najniższych cenach. 

Najdogodniejsze warunki.

P O L S K I  P R Z E M Y S Ł  
M E B L O W Y

pod firmą

„J Ó Z E F ”
Warszawa, Nowy Świat 27

(w podwórcu).
P o l e c a  r ia iży  t » y b d r  * « «  
IMEnscm m ebli r i d o«  

g o d n y c h  w a r u n k a c h

M E B L E I
Bcłidne najtaniej. Wybór wielki; Sy­
pialnie, jadalni", gibinety. Kredensy, 
stoły, krzes*".. O: •'many, ta x3u_ny, 
fczetlri. Bry stołki, o.tazyjne saljny 
; komplety klubowe. Gotówką, rmt— J. 

Dogodne warunki.
„ F L O R Y D A ”

UimłeŁna Nr. U. ro® MarnaLcon Jdoj

ZIOŁA
WOYNOWSKIEGO, D-ra BREYŁRA 

i Mag WOLSKIEGO 
do nabycia

w  Centralnym Składzie Aptecznym
W arsiawa. Marszałkowska 81

Na prowincje wysyłamy za zali­
czeniem Broszurki bezpłatnie

W I E C Z N E  P I Ó R A
najtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w firmie 
KULIŃSKI 1 ZAJAC 

Nowy Świat 33 w podwórzu

BIURO ZBOROWSKIEJ 
Mazowiecka 4

Nauczycielki łacina —  muzy- 
nie. Francuzki. Angielki. Niemki. 
Oospo lynie wiejskie. Freblankl.

F U T R A
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e  

m K 7m , CHMIELNA 36. TEL. 65-61 
!Vl. p l e s z o w s K i

OBUWIE
DAMSKIE Zł. 19 

MĘSKIE Zł. 27
najnowszych fasonów, gwarantowane, 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WARSZAWA, DZIKA 9 m. 18
wprost bramy parter

CERUJEMY" sztucznie rozdarte 
ubiory. KELLER. Nowy Św in  
37. Marszałkowska 113, Tw ar­

da 24.

Najelegantsze palt" futrzane r odelowane 
od Zt. 400 na >taSsr 1 0  1 2  m lB C ,F U T R A

E C i ł ś i i i e r z - m o d e l i s f i apoleca

przyjmuje obstalunkl, przeróbki od żh 50,- -  podług 
modeli słynrych akademjl 1951 r.

najnowszych

Kr©K t cllnr &> r.
40%  taniej w pracowni kuśnierskiej „ 5  O  I O  L *‘  

Dzielna 5 m. 34, ttL 245-31.
Stałym ł odpowiedzialnym klljentom ŁłiSS

Wojskowym i urzędnikom cCdl&T* IN i a t .

PIECE S Z R A J 3 E R A
thuiG I ti i r«»I d iTTn* h KI n»« inni'. ■ i

■laszkaahwe 
i kuchenne

wm

Ki w la Mi kl
WŁ. GODLEWSKI

WąrEzawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 12, 
veL 406-61. Przyjmuj- wszelki* obaia- 
tanki % własnych i powierzonych m»» 

terjałów, Ceny przj, ■pnat

RsEBLE
Gotow» oraz na zamówieni', stołowe, 
sypialń, gabinetowe, solidnym na ra­

ty, wytwórni własnej, poleca
F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

Kecnti l trrdłag konsirakcJa s ta li  h a r n a t y a ia l l
a skutkiem tego IW*/, O s r n ą d D O l d  Opara w porównania d-» 
«  Bzj.urlch pleców koi"owych, XK»Q«2E 0Ł d  C O roC ZD I Cd 
Ib w. estotolta, gwaranci,-a. ta n ta li, przeszła 1 0 .0 4 4  
^KktkM w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszy*! zie miniaterstwa

i urzędy.
W Y iłB la * e ( t  b » r y i  O b  c a t k o w l c l e  u o l a i r l *

K A R O L  S Z R A J B B A
w Usrszswie, ul. Grójecka 33. telefon Nr, 320-53,

asaiss

WARSZAWA, uh Leszczyna .a  7a

frewEdzeny przez długoletnie ja k l s o ł - i l c i  
JIKCJŁy UZEMIOSŁ i i  S A -iij i . Ó t

wykonuje: CCHMY I OGRODZINIl its l i li lu l  ttUJ- 
tarcie fcalkony, tj.li ttrady. żaluzja l okucia doazJa* 

i I n e l ,  tudzież wtzełkla rapzracjt

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. f.

DUSZPASTERSTWO HSEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO  
w W ARSZAW IE 4 — 8 LISTOPADA 1929 ROK)

stron 306, Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

„ II Praca duszpasterska w Kościele.
„ III Praca w parafji poza Kościołem.
„ IV Kwestjc specjalne i duszpasterstwo stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć  ie Nr.  71

m * £ I E U « Y
Ilustrowany ty tronik kaiolicUe-sjjołeczn?

fest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce
I  lecU T  I"ljf redagowany jest w duchu szczerze katollc. 

kim, artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu­
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonana s? 

pierwszo;‘zędn^ techniką rotograwurową.
Pmdr>ł#ta kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojedyńczy 20 groszy.
GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat.

i u sprzedawców gazet 
Numery okazowe wy i\ i bezpłatnie administracja w Katowicach 

ul. Marsz. Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i >kc!icy, podajemy uprzejmie 
do łaskawei wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Wj-szawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH
,KH0NiKA RODZINNA” w Warszawla, Podwala 4 tal. 15-95.
'amie m ina otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie­

dzielnego* w prenumeracie mi asięcznej i kwartalnej.

W e i i e l-  —  ——  — - -  zlmtsrz
ś l ą s k i ,  w plombowa­
nych wozach dostarcza

J e r o z o l f m s k

p a u  r  *

lecziMiu? I

oszcznplajjca 
S U M 0 W E
poiczochy 
na żylaki

555 p.W. LsMcza
Wjrszim. iflars»jłMiriiti 123, pierwsza piętn 

CENY P1YYSTĘP IE

Nowa fascynująca powieść

Józefa Watra-Przcwłockiep

m m t k ń n
m rm st

Stron 259. Cena 8.50 zł. 

‘ Skład główny w Warszawie

Księgarnia ’ 
|jrie§!ą&M Katolickiego

K ra h . P r ie o it i . 71
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„MIF.SIAC POMORZA*4
przy Związku Oh-ony Kresów 
Zachodnich od dr.ia 16 listopada 

do 16 grudnia 1930 r.
Złóż ofiarę na eskadrę hydropia- 
tiów i prace kulturalno - oświa­

towe na Pomorzu 
1 P. K. 0 .  8414

znany ze swojej jakości, War-
ę Mayttotego Toraariysswj „taijuss i Ka-
. <■«—**• oraz j j<0î s G ó r n o -

„C A R B 0 M 3 N T A M A ”
t a l .  4 1 ■ 0 3  

- .

Nr. 7075 
Sąd Arcybiskupi W arszawski 

(Miodowa 17) w  sprawie separa­
cyjnej przez Aleksandrę z Luoo- 
wickich Przybylską wytoczonej, 
w zyw a pod zagrożeniem uznania 
za nieposłusznego prawu i pro­
wadzenia sprawy zaocznie Lu­
cjana Tytusa Przybylskiego z 
pobytu niewiadomego, aby w  dn. 
4 grudnia r. 1930 o godz. U -ej 
przed południem stawił się oso­
biście w pomienionym Sądzie do 
złożenia zeznań

W arszawa, 5 listopada 1930. 
Sędzia: Ks. A. Trepkówskl 

Notariusz Sadu:
Ks. P. Loeve.

W OJ. POMORSKIE

GDYNIA

Trimnf band*wy. polski ij. —  Wrrb- 
aień i październik r. b. były miesią­
cami triumfu bandery polskiej w 
Gdańsku i Gdyni. Statki pod tą ban 
derą osiągnęły w Gdyni co do ilości 
tonnażu pierwsze miejsce wśród sta4, 
ków różnej narodowości Na drugi en. 
miejscu stoi Szwecje, na trzecierr. D ł- 
nja, na ezwartem Niemcy, a na pią- 
tem Steny Zjednoczone

Wywóz węgla- —  W paździem4ku 
r. b. przez port gdyński wyw4eziono 
268.846 ton węgla ek (portowego oraz 
14.786 ton węgla bunkrowe^. Pierw 
sze miejsce w tym eksporcie zajęła 
Szwecja, dla której wywieziono 
120.123 Ł, drugie miejsce Norweg ja 
52-1 i>4 t., dalej idą: Finlandja 3S.55S 
t., Danja 2Ł.0o2 t., Łotwa 10.607 t., 
Ni«mcy Ó.764 t., Estonja 5.143 t., Ho- 
landja 4.280 t. i Francja 2 508 t.

IrMgracja fachowców morskie}.,. 
Stały rozwó; portów po1 skich Gdań­
ska i Gdyni oraz wzrastający z mie­
siąca na mjesiąc ruch handlowy, wy­
wołał potrzebę szeregu sił fachowyah. 
obeznanych z czynnościami portowe- 
mi. W ostatnich miesiącach dał się 
zauważyć znaczny napiyw tych sił z 
Niemiec, specjalnie ze Szczecina, Lu­
beki. Hamburga i Królewca, starają­
cych się osiedlić w Gdyni, a częściowo 
zaś w Gdańsku.

WOJ. NOWOGRÓDZKIE

BARANOWICZE

Bunt więźnióiu. — W więzieniu 
oaranowickiem wybuchł ostatnio Dunt.

Jeden z więźniów za brak subor- 
oynacji miał być za karę odprowadzo 
ny do celi pozbawionej światła

W chwil' odprowadzenia go tam 
przez dozorcę, w celacn zbiorowych 
więźniowie jednocześnie ch a-y-ili za 
ławy i poczęli niemi walić w drzwi, 
celem wyłamania ich i przedostania 
się na korytarz. Więzienie wezwało 
pomocy policji, straży pożarnej, ma- 
łopompy z obsługą.

Zajście szybko zostało zlikw.dow - 
ne przy pomocy pobeji.

MASZYKY dc SZYCIA
nożne, bębenkowe „Singer* od zł. 130 

poleca «.b>c J »ro rn a szM n ” .
Warszawa, Chmielna 32.

Met Ib sosiwfcj Ratami
długoterminowe w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych polect

A L E K S A N D E R
M a r s z a ł k o w s k a  1 0 8

W OJ. KIELECKIE

RADOM

Przykładna ofiarnośó. —  Pracow 
nicy i robotnicy Państwowej Fabryki 
Wytwórni Broni opodatkowali się nie­
zwykle hojnie na łódź podwodną „od­
powiedź Treyiranpsowi”, a mianowi­
cie: robotnicy stt.H 4.30(1 zł.; roDotni- 
cy dniówki 1.209 ‘ ż?.; pracownicy u- 
mysłow’ 1,525 zł.: łącznie 7.525 zł ■

Podkreślając tę niezwykłą ofiar 
nośó pracownnców Wytwórni Broni, 
wierzymy, że posłuży ona za doDry 
przykład i dla innych przedsiębiors v 
na naszym terenie.

najtaniej na dłu- 
bbwhbwbm g o t e r m i n o w e

■i

L E 0 D A R D
t f i t i f o n  ;

prśejh& iriul od 53 złotych

poleca firma
K R U C Z A
20 -

• S 1 .2 7

WOJ. WILEŃSKIE 
WILNO

Narady w sprawie zwrotu b. ko­
ściołów katolickich. — Wśród ducho­
wieństwa prawosławnego panuje za 
niepokojeni- z powodu mających się 
odbyć w sądach spraw o zwrot Ko­
ściołowi katolickiemu cerkwi prawo­
sławnych zabranych pczez zaborców.

W związku z tern w Warszawie 
przy kurji metropolity prawosławne­
go odbyła się poufna narada z udzia­
łem adwokatów, którzy będą bronić 
prawa własności kościoła prawosław­
nego.

Z diecezji wileńskiej w tych na­
radach brali udział radca prawny kin 
systorza prawosławnego adwokat Ko 
złcwsk\ oraz obrońca praw własno' 
kościoła, prawosławnego adwokat 
Krzyżanowski.

*
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JESIEŃ NAD POLSKIM BAŁTYKIEM I Z K IN O T E A T R Ó W

Przy tdble d‘hocie. —  Sami potentaci. —  Ja i —  młody Ford. 
Nieustraszony podróżnik. —  Osobliwości gdyńskie.

II.

Dyrekcja Ceł jest w Poznaniu

Kino - Teatry „PAŁACE” i 
„SPLENDID”. „Naszyjnik Królo­
wej”. Wytwórnia Eclair. Rei. Ga- 
ston Ravel.

Oglądając film nabieramy prze­
konania, iż autorom jego najbar 
dziej chodziło o ścisłe odmalowanie

D Z I A Ł  L E K M S i O

Gdynia, w listopadzie
Przy table d‘hocie „V ictorji R egji” , | stąd kłopot: przy pierwszej lepszej1 p od "względem stylowym tła epoki, 
która jest pensjonatem gdyńskiego manipulacji Urząd Celny miasta lch usjłowania zostały uwieńczone 
„highlifu", gromadzą się sami po- portowego musi się zwracać do Po p0wodzen;em Posługując się auten 
tentaci: potentat amerykańskiej li- znania, co oczywiście, niesłychanie tyczną architekturą i 8-go wieku,

przewleka tranzakcje i odstrasza wnętrzami Wersalu, Trianon i t. 
importerów. _ p., mając do rozporządzenia kultu-

Uciekają oni do Gdańska, kto- rainy, o dobrych tradycjach zespół 
ry ma dyrekcję ceł na miejscu >, aktorski — wyczarowano czasy Ma 
nawiasem powiedziawszy, dużo j rjj Antoniny. W  trosce o styl. usu 
mniejszą formalistykę. Stąd — oczy njęto na dru?i pJan ^  c0 będąc 
wista strata dla Gdyni i dla obrotu - nerwem filmu nadaje mu rumień- 
portowego. Ci, którym dobro roz- ce ZyCja Szczęśliwie jednak, poza 
w oju  Gdyni leży na sercu powinni majemj wyjątkami, uniknięto i 
spowodować jaknajszybszą „refor-! zbytniej sztuczności i nadmiernego

nji okrętowej, potehtat gospodarki 
magistrackiej, potentat budownict­
wa, potentaci dziennikarstwa (oczy 
wiście liczę i siebie) i wreszcie — 
młody Ford. Zupełnie autentyczny: 
nosi amerykańskie okulary, ma ame 
rykańsko - pomorski akcent, dużo 
myśli, niewiele mówi i reprezentu­
je Forda w Gdyni.

Jest również między nami pan,
który przybył do Gdyni wprost z mę celną w naszem pierwszem j patosu. Można nie przepadać spe- 
N ow ej Zelandji via Zamberja, Tos- mieście portowem. Inaczej • ■ cjalnie za historycznymi filmami, 
mania, Nicaragua, Meksyk, Costo- Gdańsk będzie górą! _ trzeba mimo to przyznać, iż ten
Riko, Monte-Carlo... Nie, trudno Teraz inny szczegół: Gdynia zrobiony jest całkiem dobrze. Dia-
doprawdy zapamiętać nazwy tych ma już dziś trzy linje autobusowe, j na Karenne, w podwójnej roli kró 
wszystkich wertepów, gdzie stanę- które w ciągu ub. io  miesięcy prze j low ej Marji Antoniny i kurtyzany 
ła bohaterska stopa nieustraszone-1 wiozły 300.000 pasażerów. Tajemni j Oliwji, gra poprawnie, może tro-

REUMATYZM
artretyzm . n e r w o b ó le .

P o r a d a  4  z ł.

LECZENIE SZCZEPIONKA.
LECZNICA, CHMIELNA 26.

PRZYCHODNIA
LEKARZY - SPESSAUSTĆW

d l a  R E U M A T Y K & W
i A R 7 R E T Y K Ó W

TW ARDA 21. teł. 680-84.
godz. przyjęć od 10—5 pp. Porada 5 zł

Z sali sądowej
„W IEŚ WZOROWA” I JEJ SKANDALICZNE DZIEJE

go Polaka, wędrującego po świe- Gdyni pozostanie fakt, że eks-
cie w imię... stop! Nasz podróżnik ploataeja autobusów jest tu dwa i 
jest naprawdę bardzo dzielny, opa- P<# raza tańsza, niż w stolicy! 
lony i sympatyczny, a że ma ze so (Gdynia 70 gr, na wozo-klm . — 
bą całą kolekcję fotografij krajów- W arszawa: I zł. 75 gr. w ozo-klm ). 
ców  z Tahiti — obstąpiły go panie D laczego? O tem wiedzą tylko w 
ze wszech stron... Zostawmy ich gdyńskim magistracie, który, na- 
tam i wróćm y do stołu, gdzie to- wiasem powiedziawszy, spisuje się 
czy się naprawdę interesująca poga bardzo dzielnie, 
wędka o Gdyni. Istne źródło wiado (d- c - n ) L - Mar*
mości, oaza pochwał kopalnia f R P aTA
dziennikarskiego materjału . . .  EKKA 1 A

W e wczorajszym liście wydru-
Urz, d anS*"j0, W kowano mylnie budżet instytucji 22

, • v . . .  rZ  ̂ . ce ny' , na miijony, zamiast budżet inwestycyj-drzwiach ktorego wywieszona jest
tabliczka: ,,Biuro czynne od 8 __
1 3 -ej. Naczelnik przyjmuje od 7 do
20-ej!”

Gdzie znajdziemy w Polsce tak 
sumiennego naczelnika Urzędu, któ 
ry będzie ..czynny*’ przez 1 3  godzin 
na dobę? To też pod adresem p.
Antonowicza słyszy się tu dużo po­
chlebnych uwag, choć sama dzia­
łalność Urzędu jest zbytnio krępo­
wana formalistyką. Chodzi o to, że

Czy 
Gdyni

wiecie 
jest

ny —  22 miijony!

BPR Y S 1 1

BIELAŃSKA 2 2 - 6  dom p. Marka 
telefon 536-31.

Przeróbki,
dell.

pg. najnowszych 
Robota Solidna.

UWAGA: Na żądanie udzielamy 
kredytu.

che za chłodno. Marcella Jefferson 
j.aiko hr. La Motte —  znakomita. 
Ona jest dusza filmu, raz z natury 
swej gry, powtóre dlatego, że sce­
nariusz uczynił ją sprężyną poru­
szającą mechanizm akcji.

Sceny w parlamencie są nieco 
przydługie, natomiast zakończenie 
posiada momenty o dużej ekspresji 
dramatycznej.

Nadprogram b. ciekawa i przy­
jemna drobnostka p. t. ..ludzie ry­
by” . demonstrująca nam wyczyny 
najlepszych pływaków świata.

W. P.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Wini ks. A. Dembski Gdynia. — 

Wszelkich informacyj co do opiek 
szkolnych udzieli wiel. księdzu Sekcja 
Opiek Szkolnych Magistratu m. W a r ­
szawy ul. Hipoteczna 5.

Pisaliśmy już w swoim czasie o 
wielkich nadużyciach w spółdzielni 
rolniczel „Wieś Wzorowa” . Założona 
w roku 1925 spółdzielnia rolnicza, pod 
płaszczykiem „dobra kraju i jego wy 
twórczości” prowadziła skandaliczną 
działalność. Cała praca owej „wzo­
rowej” spółdzielni świetnie została o- 
świetlor.a zeznaniami poszkodowanych. 
Owi „dobroczyńcy” ludu za patawani- 
kiem „dobra kraju, popełnili szereg 
nadużyć na kary kryminalna.

Wobec tego sprawa ta znalazła się 
na wokandzie Sądu Orkęgowego. Na 
rozpisanie wśród świadków widzimy 
i gen. w stanie spoczynku Bułak - 
Iłalaehowieza, którego zeznania moc­
no obciążyły „działalność” b. prezesa 
tej spółdzielni p. Jana Kwiecińskiego. 
Temu zeznaniu kategorycznie zaprze­
czyli inni świadkowie. Zeznali oni, ze 
właściwym sprawcą nadużyć był nie­
jaki Wetesko.

Akt oskarżenia zarzuca J. Kwie­
cińskiemu, że jako prezes spółdzielni 
tez zezwolenia rady nadzorczej i 
wbrew statutowi zawarł tranzak,.;e

chodował przeszło tysiąc złotych na 
„cele propagandy” nie dając co do te­
go bliższych wyjaśnień.

Zdzisław Ganowski zaś, jako czło­
nek zarządu tej spółdzielni wspólnie 
z J. Kwiecińskim wystawili czek na 
P. K. O wiedząc, że na koncie spół­
dzielni niema pokrycia. Wetesko i 
J. Gałecka oskarżeni są o to, że po­
życzali spółdzielni kilka tysięcy zło­
tych na lichwiarskie procenty; za czte 
ry miesiące bowiem podjęli z kasy ty ­
tułem procentów 4.750 zł.

Należy nadmienić, że Wetesko w 
tej tranzakcji występował, jako peł­
nomocnik spółdzielni.

Oskarża wice _ prokurator Rauze.
Wyrok spodziewany jest późnym 

wieczorem.

O

Po rozprawie, trwającej trzy dni, 
Sąd Okręgowy wydał wyrok, moc:, 
którego Jan Kwieciński został skaza­
ny na 2 lata więzienia, Władysław 
Westecha również na dwa lata wię­
zienia. Gałecka została uniewinni 0-

niekorzystne dla instytucji, dalej roz na. W.

W O J. N O W O G RÓ D ZK IE

Fabryka luster 1 szllflemia szklą
B-CIA BABICZ

Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty m 

cakrea szklarstwa wchodząc*

od 3 0 0  z l.

a o o  sf.

Protezy z duralominiaiu
niezwykle lekkie Ifrwa* 
c, (ostatnia zdobycz  

Techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedyczne  
chirurgiczne (w yciągo­
we), pasy przepuklfno- 
we i brzuszne, wkładki 
aa płaską sto p ą ! obu­

wie lecznicze.
Po! ca Wytw. Przyrs. Ortoa.

ANT. KUGLER
ItkkSZJUKOWSKA 42 I »i4Ul, 

taiefoa 846-52
Medale ałole: Petersburg 1916

Warszawa 1927.

Kapelusze welury 
włochate, meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe i uczniowskie

Poleca P o c f im a ra
Zgoda 3, tel. 67J-24

F U T R A
Łaty najdogodniejsze ) nnjtante 
mTerahianie 1 reparacja futer, fau­

ny modne, robota soii&ML
KACPRZYK

Atawngzadsfca N t  O  tgf

F U T R A
oraz wybór pięknych 
P A L T  K IN O W Y C H
TV0EESSV przybrane 
szarym karakułem 
Okrycia jesienne

duży wybór poleca 
Pracownia Krawiccko-Kuśnlerska

.  ISO *1. 

.  BO x«.

Br. UNKIEWIGZ
Hoża 54. Krucza 30.

Meble Okazja
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu beż 
doliczania procentów.

M agazyn  O kszy] Krucza 3 4  
S t e f a ń s k i

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

S. J a w o r s k

BYTEN

Uroczystość św. Jozafata. — Dnia 
14 b. m. odbędzie się w Byteniu po w. 
Słonimski doroczna uroczystość ku 
czci św. Jozafata, patrona kościoła i 
miasta, który był tam niegdyś prze­
orem. Na cześć św. Jozafata Bisku­
pa . Męczennika odprawione zostaną 
liczne nabożeństwa.

Powstająca parafja byteńska poło 
żona jest w środowisku prawosław- 
ner.i, dawniej katolickicm, nie posiada 
najniezbędniejszych urządzeń do cele­
browania Mszy św., jako to: kielicha, 
mszału, monstrancji, ornatów, kap, 
komż, alby i t. d.

Ksiądz proboszcz zwraca się prze­
to do wszystkich katolików z gorącą 
prośbą o zaofiarowanie kościołowi by- 
teńskiemu brakujących przedmiotów, 
lub złożenie ofiary na ten cel, pod a- 
dresem: ks. Bolesław Helmer, pro­
boszcz rz. .  kat. parafji w Byteniu, 
pow. słonimski.

staa podoficerska szkoła lotnicza dla będzie 9 par pociągów dziennie.
Uroczyste otwarcie nowo wybudo 

wanej magistral:' Bydgoszcz — Gdy-
małoletnich w Bydgoszczy. Na 100 
miejsc przewidzianych w pierwszym

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA

Tars o w a  U .  T al. l o .2 1 .2 3
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto
pedjł wchodzące. Jako to: 
PRO -------TEZY NOG i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
P A S Y  B R Z U S Z N E  
i P R Z E P U K L I N O W E  
i WSZELKIEGO RO­
DZAJU REPARACJEE. 

Dla Pań na iądanie obsługa damska

Import bawełny. —  W tych dniach 
przybył do Gdyni pierwszy transport 
surowej bawełny dla łódzkich fabryk 
v/ ilości 300 bel. Transporty tej wy­
sokości narazie będą przychodzić o- 
becnie co tydzień. Transport doszedł 
w doskonałym stanie na okręcie Pol­
sko . Brytyjskiego T-wa. Jednocześnie 
okręty te mają zapewnione powrotne 
ładunki z łódzkiej manufaktury w ilo 
ści dwuch wagonów tygodniowo w 
drodze do Danji, Belgji i Anglji.

roku istnienia szkoły głosiło się aż 
0.000 kandydatów; z tej liczby wybra 
r.o, uwzględniwszy warunki zdrowot­
ne kandydatów, oraz ich wykształce­
nie ogólne, 200 osób, które poddano 
następnie egzaminowi konkursowemu.

Finalizacja pożyczki. — W ub. pią 
tek została podpisana umowa w spra 
wie pożyczki 7.500.000 zł od firmy 
szwedzkiej Electro - Inwest.

Jednocześnie podpisana została z 
firmą szwedzką umowa wstępna w 
sumie 3- mil jonów złotych oraz na 
poczet udziału w zyskach. Magistrat 
otrzymał pożyczkę w wysokości 1  mi- 
Ijona złotych na budowę wodociągów 
i kanalizacji. Wyplata tej pożyczki 
ma nastąpić w ciągu 3-ch miesięcy od 
daty podpisania.

Zarówno pożyczka 3-ch miljonów 
złotych jak i 1 -go miljona została l- 
dzielona wyłącznie na budowę wodo­
ciągów i kanalizacji.

Uruchomienie magistrali. — Spe­
cjalna komisja międzyministerjałna z 
udziałem wyższych urzędników dyrek­
cji kolejowej w Gdańsku, zwiedziła 
nowo wybudowaną linję przebywając 
ją z Gdyni do Bydgoszczy i stwierdza, 
jąc, że 9 b. m. będzie można puścić 
pierwsze pociągi między Bydgoszczą 
a Gdynią. Na razie urochomionych

nia nastąpi w"iiiedzielę 9 b. m. O- 
twarcia dokona p. min. Kiihn w towo 
rzystwie wyższych urzędników mini 
sterstwa. P. minister odjedzie ze sta 
cji Nowa Wieś do Gdyni, w drodze 
zaś zwiedzi mosty przez Brdę oraz p<-> 
szczególne stacje. Z Gdyni nastąpi 
odjazd przez Bydgoszcz do Warszawy.

W OJ. WOŁYŃSKIE1
ŁUCK

Stacja meteorologiczna. — Prze­
prowadza ona jako stacja I-go rzę 
du, stałe obserwacje codziennie poda­
je ich wyniki oraz odpowiednie map 
ki ciśnień. Obserwator stacji przy­
stępuje obecnie do opracowania wy 
kresu opadów atmosferycznych rocz­
nych dla całego powiatu. Stacja ba 
dzo chętnie przyjmuje wycieczki, p 
uprzedniem telefonicznem porozumie­
niu. (Łuck, lotnisko).

WOJ. ŁÓDZKIE
KALISZ

Memorjał rolników. —  Organizacje 
rolnicze ziemi kaliskiej wystosowały 
do Min. Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych memorjał, w którym wskazują 
t,a katastrofalny stan gospodarstw: 
rolniczego w tych okolicach.

Zarząd Telefonów Warszawskich

PYDGOSZCZ

zawiadamia P. T. Abonentów, że W  s e b o ł g  w i e c r a r e i t l  eBn. 8 "  SI© 
te. IW. rozpocznie się przełączanie na centralę automatyczną przy ulicy 
P.ęl nej tych telefonów, które posiadają w nowym spisie dwa numery 
oddzielone D . I l l t s r i )  E . Przełączanie to zostanie ukończone

w niedzielę dn 9-go b. m.
Po przełączeniu s t  >m si w ą f i e  num a«& rórv u m i e u n n t M
p r m w e j  s4r®B»Sle siftetr SE1,  i  E . (rozpoczynają się one od cyfry 8) 
Numery zaś umieszczone po lewej stronie SILffir 0 .  I E . zostaną skasowane
Uprasza się usilnie, aby wszyscy p. T. Abonenci zechcieli x a 3 tre$IIC  
«Ul.n K»rsj*i ,-el l i& e r y  3 . S Eś. n a  ta te iicy , znajdującej się na 

6.000 kandydatów do szkoły lotni- oklaace nowego spisu, jak róv nież i literę B. , która została zantomaty- 
czej. — W dniu i  b. m. otwarta zo-1 zowana w dn. 1 i 2 b. m. M *

t



7. XI. 1930. Nr. 305

ŻYCIE STOLICY
A D O R A C J A  K A PŁA Ń SK A
W  dniu 7 b. m. w piątek o 

£odz. fi wieczorem w kościele po- 
karmelickim Swj Józefa Oblubień­
ca, odbędzie się adoracja Najśw. 
Sakramentu dla kapłanów Naukę 
wygłosi ks. Adam W yrębowski.

K U RS SPO ŁE C ZN Y  AKCJI 
KA TO LIC K IE J

W caoraj, t. j. dnia 6 listopadal 
rozpoczął się kurs społeczny Akcji 
Katolickiej. W ykłady odbywają się 
we wtorki, czwartki i soboty od 
godz. 7 — 9 w. w lokału Sekreta- 
rjatu Gen. Akcji Kat przy ul. Mio 
dowej 19  m. 18 . Ponadto w ponie­
działki, środy i piątki będą ćwicze­
nia praktyczne od godz. 5 — 9 w.

Uroczystości
W  dołu 7 listopada r. b. o 

godz. 1 1 .4 5  w południe w gmachu 
Konserwatorjum odbędzie się w o- 
becności wyższych przedstawicieli 
władz oraz zaproszonych gości u- 
roczysta inauguracja W yższej Szko 
ły Muzycznej Państwowego K on ­
serwatorjum Muzycznego w W ar­
szawie.

Dnia 7 listopada b. r. o  godz. 
10  rano odbędzie się na Nowem 
Bródnie uroczyste poświęcenie 
sztandaru Państwowej Niższej K o 
lejowej Szkoły Technicznej.

Rodzicami chrzestnemi sztanda­
ru będą pp. minister W yznań Reli 
gijnych i Oświecenia Publ. dr. 
Czerwiński i pani min. Kuhnowa.

W  uroczystości weźmie udział 
również p. min. Kom unikacji inż. 
Kuhn..

P o uroczystotó poświęcenia 
sztandaru, odbędzie się przegląd 
prac uczniów szkoły, którzy zade­
monstrują również swą pracownię 
lotniczą sekcji L. O. P. P.

—  «.»«-*

DALSZA AUTOMATYZACJA  
TELEFONÓW

W  nadchodzącą sobotę w nocy- 
i w niedzielę będą przełączone do 
centrali automatycznej przy ul. Pię 
knej telefony oznaczone w nowym 
spisie abonentów literami D. i E. 
Dotyczy to dzielnicy miasta położo 
nej w przybliżeniu między ul. Ra- 
szyńską, Filtrową, Grójecką i W a 
welską, a więc przedewszystkiem 
kolonji Łabęckiego. Telefonów ta 
kich będzie około 500

Dzisiejsze pogrzeby
P O W Ą Z K I

Połujaftski Zygmunt, 1. 71 przy 
Córce godz. 9% kośc. św„ Krzyża; 
Grodzicka Florentyna, 1. 73 godz. 
9% kapL powązkowska; Kowalski Lu 
cjan Marjan, 1. 63 urzędnik godz. 13 
kośc. garnizonowy; Siemińska Jadwi­
ga Walentyna, 1. 66 przy mężu godz. 
10 % kapl. powązk.; Gajkiewicz Roza- 
Ija, 1. 86 przy dzieciach godz. 1 0 % 
kośc. Wszystkich Świętych; Sławski 
Józef, L 56 godz. 10% kośc św. Jana; 
Piotrowska Jadwiga Aniela, 1. 52 przy 
rodzinie godz. 10% kośc. św. Antonie 
go; Zarzycki Feliks Henryk, 1. 46 
wojażer godz. 1 1 % kapl. powązk.; 
Hr. Hiftski Czesław, 1. 71 obyw. ziem. 
godz. 11% kośc. św. Barbary; Sosnow 
ski Adam, 1. 62 magazynier godz 
10 kośc. św. Aleksandra.

B R O D N O
Kluczyk Franciszka 1. 21 godz, 

9% kośc. św. Antoniego; Bieniewicz 
Apolonja, 1. 65 przy mężu godz. 10 
Mińska 3; Wielogórski Wojciech,
78 dozorca godz. 10 Wszystkich Świę­
tych; Żylak Stefanja, 1. 73 przy sy­
nu godz. 10 kośc. N. M. Panny ; Ku­
basik Kazimierz, 1. 50 Szewc godz. 13 
szp. Dz. Jezus; Bąk Wacław, 1. 17 
przy rodzinie godz. 13 szp. Praski.

66 ZŁOTYCH ZA DWA KOMFORTOWE POKOJE!

TANIE MIESZKANIA W 6MACHACH Z. U. P. P.
AKCJA BUDOWLANA Z. U. P. P. —  KREDYTOWANIE SPÓŁDZIELNI. —  BUDOWA W ŁAS­

NYCH GMACHÓW. — TANIE MIESZKANIA NA ŻOLIBORZU. —  SPOSÓB PRZYDZIAŁU
MIESZKAŃ

O K R Ę T  P. N. „T E M ID A ”

W  ostatnich dniach z inicjaty­
wy Zrzeszenia Sędziów i Prokura­
torów  Rzeczypospolitej Polskiej w 
gmachu Sądu Apelacyjnego w W ar 
szawie odbyło się zebranie przed­
stawicieli zrzeszeń i organizacyj. 
związanych z wymiarem sprawiedli 
wości, przy udziale przedstawiciela 
Komitetu Floty Narodowej, gen, 
M. Zaruskiego.

Powzięta została uchwała, zgo.l 
nie z którą wymienione zrzeszenia 
i organizacje postawiły sobie za za­
danie, celem przyczynienia się ze 
swej strony do zaspokojenia po­
trzeb Polski na morzu, przystąpić 
do zebrania ze składek dobrow ol­
nych swych członków funduszów 
na budowę okrętu p. n, „Temida”.

Z du£em zainttresc«w«ifiem| 
przyjęły rzesze pracownicze wia! 
domość o akcji budowlanej, roz-l 
poczętej przez Zakład Ubezpie­
czeń Pracowników Umysłowych. 
W  samej rzeczy, o ile akcja ta 
będzie poprowadzona planowo i 
oparta na potężnych rezerwach 
finansowych, będących w posiada 
niu Zakładu —  wpłynie ona nie­
zawodnie na radykalną poprawę 
stosunków w dziedzinie mieszka­
niowej.

Jak dotąd akcja budowlana 
Z. U. P. U. idzie w dwóch kie­
runkach: udzielania pożyczek
spółdzielniom budowlanym i budo 
wy tanich mieszkań dla pracowni 
ków, ubezpieczonych w Zakła­
dzie.

W  roku ub. Zakład udzieli! 
spółdzielniom mieszkaniowym 0- 
Sółem 12.318.100 zł. pożyczek, 
przyczem Zakład wspomagał fi­
nansowo jedynie spółdzielnie o 
charakterze społecznym, a nie za 
robkowym.

Dzięki tym pożyczkom  siedem 
spółdzielni mieszkaniowych w y­
kończyło w ciągu ub. r. i oddało 
do zamieszkania swoim członkom 
1483 izby mieszkalne, nie licząc 
sal przeznaczonych do użytku 
wspólnego i lokali sklepowych. 
Inne spółdzielnie mają wykończyć 
swoje gmachy jeszcze w ciągu 
bież. roku, co przysporzy ludnoś­
ci znowu 4.048 izb.

Ta strona działalności Zakła­
du zmierza pośrednio do zwalczę 
nia kryzysu mieszkaniowego, co 
się zaś tyczy akcji bezpośredniej, 
zainicjowanej przez p. ministra 
pracy i opieki społecznej —  to 
znajduje się ona obecnie w pierw 
szej fazie realizacji.

Akcja ta zamierzona na 5 lat 
obejmuje wszystkie Zakłady ubez 
pieczeń. Zakładowi warszawskie­
mu przypadło wybudowanie w f 
serji 1930/31 r. domów na terenie 
swego działania za sumę 
16.250.000 zł.

Pozostałą rezerwę w w ysoko­
ści 4.000 000 zł. —  postanowiono 
dodać do II i III serji robót.

W  drugiej serji w r. 1931/2 Za 
kład zużytkować ma sumę zł. 
9 milionów na budowę domów 
dla pracowników w Warszawie 
i w Lodzi.

W  roku bieżącym Zakład przy 
stąpił do budowy domu dla pra­
cowników umysłowych w W ar­
szawie na Żoliborzu przy ul. Mic­
kiewicza i pl. Wilsona.

Dom ten będzie miał 92 lokali 
3 pokojowych, 134 2-pokojowych 
i 30 1-pokojowych, czyli razem 
246 oraz 3 mieszkania służbowe
1 22 sklepy.

Dom robotniczy w Warszawie 
składać się będzie z 25 lokali 1- 
izbowych, 2, 1 i pół izbowych, 102
2 pokojowych i 73 3 pokojowych 
—  razem zatem będzie miał 223 
i 21 sklepów.

Dom robotniczy w Łodzi przy 
ul. Pabianickiej obliczony jest na 
192 lokale, zaś dom dla pracowni 
ków umysłowych tamże na 108 
lokali.

Powierzchnia lokali 3 pokojo­
wych będzie wynosić 80 —  95 m.
kw.; 2 pokojowych 50 —  60 m. 
kw. i 1 pokojowych około 25 m. 
kw.

Przybliżone komorne oblicza­
ne w wysokości 4.8 proc. rocznie

od kosztów budowy wynosić bę­
dzie za 1 pokój zł. 31.46, 2 pokoje 
od zł. 66.83 do zł. 70.04 i 3 poko­
je od zł. 88.13 do 98.87.

Jeżeli zw aży się przytem, że 
mieszkania te będą urządzone zu­
pełnie nowocześnie, z wmurowa- 
nemi szafami, z łazienkami, doj­
dziemy do przekonania, że 
czynsz kalkulowany jest niezmier 
nie nisko i jest przez to prawdzi- 
wem dobrodziejstwem dla warstw 
pracowniczych.

Pierwsze domy oddane będą 
do użytku w Warszawie dn. 1 
sierpnia 1931 roku. Do tego czasu 
ustalony będzie sposób przydzia­
łu mieszkań kandydatów, któ­
rych napewno nie zbraknie. Nie 
wykluczone jest, że obrany zosta 
nie system losowania, między 
kandydatami, mającymi równe 
prawa do wynajęcia taniego loka 
łu.

W  każdym razie —  bezdomni 
pracownicy mają prawie rok... na 
dziei przed sobą!

Cis.

Radio

OSZCZĘDNOŚCIOWY BUDŻET 
• MASISTRATU

NIEDŁUGO JUŻ BĘDZIE GOTÓW

Akcja oszczędnościowa Magi­
stratu warszawskiego znajdzie 
swój wyraz w nowym  budżecie 
W arszawy, układanym obecnie 
na rok 1931 —  32. W edług przy­
puszczalnych obliczeń —  budżet 
ten bedzie mniejszy od tegorocz­
nego blisko o 10 proc., a prze­
widziany w pływ  z podatków na­
kreślono bardzo ostrożnie, biorąc 
pod uwagę obecny stan w p ły ­
w ów  z tych źródeł. Mimo oszczę 
dności —  przewidziane jest roz­
szerzenie działalności Magistratu 
w niektórych działach gospodar­
ki miejskiej, zwężenie zaś dzia­
łalności niektórych przedsię­
biorstw. przyczem  Magistrat dą­

żyć będzie do usunięcia momen­
tów, które pośrednio bądź bezpo­
średnio w pływ ały na deficyto­
w ość danego przedsiębiorstwa.

Co dotyczy budżetu nadzwy­
czajnego figurować w  nim bę­
dzie pozostałość z pożyczki ame­
rykańskiej w  w ysokości około 4 
milj. zł., przewiduje się dalej oko­
ło 5 miljonów zł. z kontyngentu 
budowlanego, przypadającego dla 
miasta, oraz w p ływ y z pożyczki 
szkolnej, co do której istnieje 
pewność jej uplasowania.

Budżet zw yczajny będzie prze 
syłany do Rady Miejskiej jedno­
cześnie z budżetem nadzwyczaj- 

Inym miasta.

CZY ELEKTRYCZNOŚĆ W WARSZAWIE 
PODROŻEJE?

D E C YZJA  ZAPADNIE W K R Ó T C E  W  PARYŻU

W  dn. 7 listopada odbędzie się 
w Paryżu decydująca rozprawa 
przed Trybunałem mieszanym w 
sprawie podwyżki ceny prądu elek­
trycznego w Warszawie, o co za­
biega Francuskie Towarzystwo eks 
ploatujące elektrownię na zasadzie 
koncesji.

Decyzja w tej sprawie spoczy­
wać będzie w rękach p. Asser‘a, 
który jest arbitrem w tym sporze. 
Francuskie Towarzystwo Elektrycz 
ności reprezentuje znany adwokat 
paryski p. De Lapradelle, interesy 
gminy warszawskiej p. mecenas 
Gabrjel.

Sprawa ta ma niesłychanie ważJ 
ne znaczenie dla Warszawy. Fran­
cuskie Towarzystwo bowiem doma 
ga się podwyżki cen prądu na za- j  
sadzie waloryzacji tych ccn w zło-1 
cic. W  ten 'sposób opłaty pobierane

za prąd w Warszawie miałyby wzro 
snąć o 72 proc.

Warszawa oczekiwać będzie roz 
strzygnięcia tego sporu z łatwo zro 
zumiałem zainteresowaniem.

Ja ic

Wczoraj o godz. 8 r. było w całej 
Polsce pochmurno i deszcze.

Temperatura wahała, się od S st. 
ir Bydgoszczy, a w górach od 0 st. do 
10 st. v' Zaleszczykach.

W Warszawie o godz. 8 r. 5 st., 
o godz. 10-ej 6 st.

Prawdopodobny przebieg pogody: 
Pochmurno z małemi przejaśnieniami 
na południu i w środku kraju.

O D N A W IA J C IE
P R EN U M E R A TĘ

Program Polskiego Radja na ni** 
dzielę, dnia 90-go b. m.

W ARSZAW A; 10.15—11.30. Tran* 
misja z Wilna. 11.58—12.10. Sygnał 
czasu. 12.15. Poranek symf. z Filh. 
Warsz. 13.15. Transm. z Katowic naj 
wszystkie stacje polskie. Odczyt p. 
Min. Przemysłu i Handlu inż. Kwiat­
kowskiego p. t. „Czego domaga si$ 
przyszłość Polski od dnia dzisiejsze­
go”. 14.00. „Preliminarz prac na o- 
kres zimowy”. 14.20. Muzyka z Kra­
kowa. 14.30. „Co zrobiono w zakresie 
scalania likwidacji serwitutów i me­
lioracji” . 14.50. Muzyka z Krakowa.
15.00— 15.20. „Co słychać, o czem widjj 
dzieć trzeba” . 15.20. Muzyka z Kra­
kowa. 15.40— 16.00. Program dla dzie­
ci. 16.00— 16.20. Skrzynka pocztowa.
16.20. Muzyka gramol. 16.40— 16.53. 
„Kanał Sueski — droga na Wschód”. 
16.55. Piosenki w wyk. St. Nowickiej.
17.15— 17.30. „Wiad. przyj, i pożyt.”
17.40. Koncert Reprez. Ork. P. P.
19.25. Feljeton p. t. „Bałagulszczyz- 
ua". 19.40. Debussy: 4 preludja w 
wyk. M. Ciampi. 20.00. Słuchów, z 
Krakowa. 20.30. Koncert popul. 21.10 
Kwadrans liter. 21.25. D. c. koncertu,
22.00. Feljeton p. t. „Grandezza i pom 
pa” . 22.15. Transkrypcje fortepian.
22.50. Kom. meteor. 23.00— 24.00. M - 
zyka tan.

KRAKÓW : 10.15—11.30. Transm. 
z Wilna. 11.58—12.10. Sygnał czasu. 
12.10— 13.15, Poranek symf. z Filh. 
Warsz. 13.15. Odczyt rządowy z Ka­
towic. 14.00. Pogad. dla rolników. 
14.20— 14.30. Muzyka. 14.30. Odczyl 
roln. 14.50— 15.00. Muzyka. 15.00—
15.20. „Kronika roln.” 15.20— 1540. 
Muzyka w wyk. zesp. tambur - man­
dolinowego. 15.40— 16.00. Transm. z 
Warsz. 16.00— 16 20. „Skrzynka pocz­
towa”. 16.20. Muzyka gramof. 16.44 
—16.55. Odczyt p. t. „Kanał Sueski, 
droga na Wschód” . 15.55—17.15. Mu­
zyka gramof. 17.40. Koncert z Warsz.
19.25. Feljeton z Warsz. 19.40—20.00 
Muzyka gramof. 20.00. Słuchów. „A - 
negdoty myśliwskie” . 20.30. Koncert 
pcpul. z Warsz. 22.09. Feljeton z 
Warsz. 22.15. Muzyka fortep. 22.50—
23.00. Kom. z Warsz. 23.00—24.00. 
Muzyka tan. 24.00. Hejnał z Wieży M.

POZNAN: 8.45— 9.30. Koncert por. 
R. P. 9.30— 10.00. Gazeta por. R. P.
10.15— 11.45. Nabożeństwo z katedry.
12.00— 12.05. Sygnał czasu. 12.05—
12.25. Odczvt roln. „Hodowla i tucz. 
świń”. 12.25— 12.45. Odczyt roln. „Jak 
walczyć z kryzysem rolniczym z, pu.,- 
ktu widzenia naukowej orgarr.z. pra­
cy” . 12.45— 13.10. Wykad dla gospo­
dyń. „Jaia i sposób przechowywania 
ich” . 13.10—13.30. „Kilka słów o ra- 
cionalnem tuczeniu i chowie trzody 
chlewnei” . 17.15—18.15. Koncert gra­
mof. 19.00—20.00. Koncert lud. Wyk. 
Ork. „Radia pozn.” 20.00—20.30. Słu­
chów. z Krakowa. 20.30—22.00. Kon­
cert popul. 22.00— 22.15. Sygnał cza­
su. 22.15—24.00. Muzyka tan.

KATOW ICE. 10.15. Transm. z Wd 
na. 11.58— 12.10. Sygnał czasu. 12.10 
— 13.15. Poranek symf. 13.15. Odczyt 
p. Mn. Przemysłu i Handlu, inż. 
Kwiatkowskieeo p, t. „Czego domaga 
się pryszłość Polski od dnia dzisiej­
szego” ! 14.00— 14.20. „Hi stor ja  i wy­
kład pozdrowienia angielskiego” . 14.20 
—14.30. Muzyka z Krakowa. 14.30—
14.50. „Co zrobiono w zakresie scala 
nai likwidacji serwitutów i meljora- 
cji” . 14.50 15.00. Muzyka z Krako­
wa. 15.00—15.20. Odczyt z Warsz.
15.20 15.40. Muzyka z Krakowa.
15.40 16 00. Program dla dzieci. 1600
 16.20. Skrzynka pocztowa. 16.20—
16.40. Koncert gramof 16.55— 17.15. 
Koncert gramof. 17.30— 17.40. Inter­
mezzo muz. 17.40— 19.00. Koncert z 
Warsz. 19.00— 19.25. ,-Bery i bojki 
śląskie”. 19.25— 19.40. Feljeton z W ir  
szawy. 19,40— 20.00. Rozmaitości.
20.00 20.30. Słuchów, z Krakowa.
20.30 22.00. Korw-rt popul. 22.00--
22.15. Feljeton z Warsz. 22.15. Trans 
krypcie fortep. Melcera. 22.50—23.00. 
Kom. mteor. 23.00— 24.00. Muz. tan.

naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 60, tel. 10-00-69. 

poleca duży wybór sprzętu radjowego
i elektrotechnicznego
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